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Wtorek, 18 września 1866.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poananiu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruskidj 
3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 gnid. 41 cent-, w Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francji 18 fr., w Anglii 1 f. oit 
w Szwecji 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wio 
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Śzwajearyi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turoyi 28 fr.. w Ameryce 6 doL 
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiej oraz w państwach do związku poozto- 
wego niemiecko-austryack, naleźąoych urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niś ) można także przesyłać ogło 

sienią do ekspedyovi Dzień. Poznańskiego. 
Kękopisma

nadsyłano rodakcyi nis zwracają sl, i będą 
nisaczone.
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Antoniego Kosę, w Bazarze,
1 - „ Jakóba Api>Ba, ulica Wilhelmowska No. 9, 
351 Jozefa Wachę, ulica Szkolna No. 11,

, . ,. . . Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
’^Franpvi 1 •’"/nc P°ZDaDiu 2 * * tal 15 ^gr.; w obrębie państwa p:usidego 3 tal. 1 sgr. 3 feD.; w Austryi 5 guldenów 41 centów; w Niemczech 3 tal. 12 sgr.; do Śzwajearyi 25 franków

0 •; 4. tnl 9^ ’ ’ . 4 «g'1 • c ^»Królestwa Włoskiego 28 fr.; do Rzymu 30 fr.; do Turcyi 28 fr.; do Anglii 1 funt szterling; do Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.; do Ameryki 6 dollarów; do
łanu ‘t idi. sgr., ao ozwecyi 5 tal. 15 sgr.

¿rf?12meroJV8Ć D10gą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako też u
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Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.; 
Mr. Dubois, directeur des salons de lecture,

T + i -^“8*** 1 obauuw zjjeunoczonycn Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little Newport Street, Newport Market.
. - , . r y PrzJ8J ane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od-
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$ me mogą. Obwieszczenia 1 inseraty opłacają się po 1 sgr. C fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.
Ekspedycya iixiennika Voxnańskieao.

t Plac Wilhelmowski No. 8.

bm i” , 17 września.
Ti Stosunki polityczne w Europie znów zaczynają się 

lać. Z jednej strony grozi kwestya wschodnia, z dru- 
ponowne rozdrażnienie pomiędzy Austryą a Włochami 

u'h' iorem berlińskim. Powstanie na wyspie Kandyi wzmaga 
5 y Turcya wciąż świeże wojska wysyła przeciw rokosza- 
żąd 1; gabinety zaniepokojone wzruszeniem umysłów w Ser- 

Czarnogórze, wEpirze, w Syryi i wGrecyi; margra-
, Moustier dotąd pozostaje w Carogrodzie; eskadra 

»cno amerykańska wypłynęła z Petersburga, dążąc na 
Śródziemne, widocznie w celu poparcia zaborczych 

gVt iarów Rosyi. Wszystko to zdaje się zapowiadać burzę,
¡»Izę stokroć silniejszą od tój, którą co dopiero przetrwa 
r« b burzę, która całą Europę zdolna jest ogarnąć

rtę europejską doszczętnie zmienić. Oby z tój burzy 
eca. nieszczęśliwój Polski tęcza pogody i szczęścia za­
pcha!...
fskii Korespondent nasz wiedeński potwierdza, że w stó- 
tyIiui uch pomiędzy Austryą a Prusami coraz większe na- 
>■ <1« enie się wkrada. Z listu jego dowiadujemy się o wy-
“’lie kilku ostrych depesz pomiędzy obu gabinetami,

---- e spowodowały rząd rakuski do cofnięcia postanowio-
[jjU Dominacyi hr. Trautmannsdorffa posłem w Berlinie,
. ” zaś pruski do poparcia przy toczących się układach 

1 ń włoskich w kwestyi finansowój, oraz do zagrożenia,
■ pi eprzystanie na warunki gabinetu florenckiego mogło- 

akwestyonować traktat prażski. — Tymczasem zkąd- 
■*®l przeciwnie donoszą, że rokowania w Wiedniu zjene- 
eni.t1 Menabreą na pomyślnój są drodze, i że baron 
¡“¿^er przybył na dwór rakuski, by objąć znów przy 
1 , urząd posła pruskiego. Sprzeczności te trudno z sobą 
SK izić. Zdaje się przecież, że one raczćj przemawiają 

ekorzyść ogólnćj zgody pomiędzy mocarstwami, które
:Clif(P’ero "’łożyły krwawy oręż do pochew. To tóż 
law ,iązku zapewne z wiadomościami ze Wschodu i z Wie- 
—— stoi doniesienie, iż cesarz Napoleon w tym roku cał- 
¡„¿ejzaniecha podróży do Biarritz, dokąd udać się za- 
laczclfał.

S
iojska i władze włoskie poczęły opuszczać teryto- 
ieneckie, by głosowanie powszechne odbyło się bez 
iego z ich strony nacisku. Król Wiktor Emanuel 
dniach także ma powrócić po za rzekę Mincio. — 

włoski »znając anneksye pruskie, natychmiast po 
eńiu dekretu królewskiego w Berlinie, odjął exe- 
t konsulom Hafroweru, Nassawskicgo, Hesyi elekto- 
sief, Frakfurtu n. M. we Włoszech.

ągrówi' Nowego -Jorku donoszą o pełnśm zapału przyj- 
j—i niu prezydenta przez większość ludności w ciągu 
"-HOUlodróży po kraju. Przy każdćj tóż sposobności 
ekarz tawia p. Johnson broniąc swój polityki i odbiera hu- 
tamtiki/ry połączonój armii brazylskiój^i urugwajskiej wy­
chowu zaraźliwe choroby i niezgoda pomiędzy jenerałem 
ple te a baronem Tamandare, w skutek czego powstrzy- 
enczasdalsze kroki nieprzyjacielskie przeciw Paragwajczy-
elkę p 
poleci 

iptel
:e pow; 
z dobi

fací
ätyniu,

lek z drugiego tomu History! sejmów W. Ks.
Poznańskiego

przsz
ŻycMhtsIiieyo.

. t iedy król Wilhelm IV przy wstąpieniu swćm na tron 
ie1 a amnestyą ogólną, myślano, że rozciągać się 

i na tych byłych oficerów księstwa Warszawskiego, 
a Łlh emerytura wojskowa za udział w powstaniu roku 
55a« rzeciw Rosyi odjętą została rozkazem gabinetowym 
rkw« ego 1831. Kilka yvàzelako w tćj sprawie zaniesio- 

’¿Próśb do tronu odmowną otrzymało odpowiedź, 
‘a.?«! król wyraźnie nj). rozkazem gabinetowym do 
nastjk« Niegolewskiego przesłanym oświadczył, że z pod 

. Jy* "J0§ci są właśnie oficerowie emerytowani byłego 
lzieci pi|ęa warszawskiego, a więc i on, i że tylko wyjątkowo, 

łaski raczy uwzględnić takich, którzy słowem 
—-rjjoi dowiodą przywiązania i poddanności dla rządu.

Przeiir1'^ Niegolewski, zasiadający na sejmie prowincy- 
iiem gc®, wniósł sprawę tę przed Izbę. Izba petycyą po- 
: 1 spel ipieszyła.

zajmującą pod każdym względem dalszą w tym 
iul e Kofespondencyą pułk. Niegolewskiego z królem 
ici» * ? pospieszamy bądź w streszczeniu, bądź w calćj 
oRato łości. P. Niegolewski zaraz po zamknięciu sejmu 
J*®*’^Tonalnego, a więc niezawiśle od oczekiwanćj t. z. 
kom ) sejmowćj, -'udał .się ponownie do N. Pana, zaią- 

^YjjUj 'tisampizôdpdpis wjroku z 7 listopada 1831, (to- 
w 4 c1 ^°. Proccsu’konôSkacyjnego, który to wyrok o utra- 

^.i.-pficerskićiTiic nie ^pomniał. Z tćj okoliczno-
1 obrai* ‘filie petent nadzieję pierwszą. Drugą» nadzieję 
godz. 2 słów ki’ôlejvskich w rozkazie gabinetowym wy- 
lcsc^ łych : żć odzyskanie pensyi zależeć ma od tego, 
~ 1 ^cerowie Ks. Warszawskiego godnymi się okażą

^lewskiój, albowiem petent załączając swój état de

kom. Korzystając z tego przestanku postanowili posłowie 
angielski i francuski przedsięwziąć starania około przy­
wrócenia pokoju. — W Chili obrano jenerała Perez pono­
wnie i jednogłośnie niemal prezydentem Rzeczypospolitej.

W tej chwili odbieramy z Berlina z wiarogodnego 
źródła wiadomość, że sejm monarchii pruskiój od czwartku 
za tydzień będzie zamknięty.

Wiadomości urzędowe.
Budowniczego Kocha w Rawiczu zamianowano król, bu­

downiczym powiatowym w Chojnicach.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lwów, 13 września.

W liście z dnia 27 sierpnia mówiłem o ważności 
prawa propinacyi w Galicyi i o potrzebie wykupienia go 
od dotychczasowych właścicieli, wspomniałem zarazem 
o trudnościach finansowych, jakie przeprowadzenie wyku- 
pna za sobą pociąga. Trudności te są tak wielkie, iż 
wszyscy zgodzili się na to, że jedynym funduszem wykupna 
jest dochód ze samej propinacyi. Aby ten dochód, który 
coraz mniejszym się staje i topnieje prawie widocznie, mógł 
wystarczyć nie tylko na opłacenie procentów, lecz także 
na amortyzacyą kapitału czyli na zupełne spłacenie do­
tychczasowych właścicieli propinacyi, na to potrzeba obwa­
rować prawo propinacyi daleko surowszą sankcyą prawa, 
aniżeli to dotąd miało miejsce. Między innemi trzebaby 
nawet zupełnie znieść w lność sprowadzania trunków spi­
rytusowych na własną potrzebę, zkąd się komu podoba, 
wolność, która jeszcze za polskich czasów poddanym była 
zagwarantowana. Następnie trzebaby raz na zawsze 
ucłnlić konsensa na wyszynk słodzonych wódek i handel 
burtowny okowitą bacznój poddać kontroli. Pod takiemi 
warunkami utrzymana na pewien przeciąg czasu propina- 
cya mogłaby się sama wykupić.

Pod względem sposobu spłacenia dotychczasowych 
właścicieli najwięcćj korzyści przedstawia system pruski. 
Obecna sytuacya finansowa galicyjska nie zniosłaby bo­
wiem znacznćj emisyi nowych wartości, gdyby właścicieli 
innego rodzaju papierami indemnizacyjnemi skwitować 
chciano. Papiery takie stałyby bardzo nisko, a ponieważ 
prawdopodobnie każdy chcialby je jak najprędzćj sprze­
dawać, przeto niesłycbaneby ztąd dla posiadaczy ziem­
skich urosły straty, a nasi Żydkowie dostali nową sposo­
bność do bogacenia się cudzym kosztem. Według systemu 
pruskiego unika się tych wszystkich trudności, a właści­
ciele dostają przynależące się im wynagrodzenie w goto- 
wiźnie, zanim zaś takowe odbiorą, pobierają tymczasowo 
odpowiednie przypadającym na nich kapitałom procenta. 
Po kapitał wolno się każdemu pierwćj zgłosić, zanim na 
niego los padnie. Zgłaszający się odprawiają pomiędzy 
sobą lićytacyą na korzyść funduszu indemnizacyjnego, 
a ten, który największą część wynagrodzenia odstąpi fun-

service z czasów Napoleona,spodziewa się, że go król godnym 
uzna uwzględnienia. Chociaż bowiem położył był zasługi 
w służbie innego monarchy, to był to monarcha, z którym 
wówczas Opatrzność złączyła była losy jego ojczyzny, 
a ufa sprawiedliwości króla, że uzna, jako wypełnił swą 
powinność. Tak samo wypełnia przecież petent swą po­
winność poddanego i obywatela, odkąd w W. Księstwie 
Poznańskićm panuje król. Wszakże 3 razy już zaufanie 
obywatelskie powołało go na deputowanego ? — i wszakże 
jako deputowany mniema, że dał zawsze dowody swego 
przywiązania i uległości dla monarchy, tak słowem jak 
czynem, skoro nikt nadeń gorliwićj nie bronił wznio­
słego ducha owćj królewskićj obietnicy z r. 1815, jćj czy­
stości i godności naprzeciw samowoli zarozumiałćj urzę­
dników, jako tćż świętości królewskiego słowa naprzeciw 
fałszywym interpretacyom. Bardzićj stanowczo i skute- 
cznićj nie umie petent objawić swego przywiązania i ule­
głości dla króla i jego dostojnego tronu jak przez to, że 
wierzy w sprawiedliwość i dobroć ojcowską monarchy 
i takową wszczepia i utwierdza w swych współobywa­
telach.

W odpowiedzi na to podanie otrzymał pułkownik 
Niegolewski bezpośrednio rozkaz gabinetowy, który 
brzmiał:

„Nie mogę się nakłonić do zadosyćuczynieuia już teraz 
pańskićj proźbie o przywrócenie pensyi utraconćj wsku-y 
tek przejścia do Polski i udziału w rewolucyi tamecznćj|l 
ponieważ zależnćm uczyniłem przywrócenie takowćj oce 
warunku dobrego, Mnie i państwu wiernego sposobu 
myślenia. Co przez taki sposób myślenia rozumiem, 
możesz Pan się przekonać z wstępu do odprawy sejmo- 
wćj, przesłanćj stanom W. Ks Poznańskiego; zależeć 
przeto będzie od pańskiego postępowania, o ile odpo­
wiesz tym wymaganiom na przyszłość i przez to zasłu­
żysz na moje uwzględnienie. Pisma dołączone załą-

|i czają się. Berlin, 30 sierpnia 1841 roku.

duszowi, natychmiast w miarę możności zapłaconym zo­
stanie. W miarę zaś uczynionych spłat zmniejsza się tćż 
wysokość procentów opłacanych od pozostających jeszcze 
do żądania kapitałów, i coraz znaczniejsza część dochodu 
rocznego na umorzenie kapitału indemnizacyjnego obró­
coną być może. Przy sprzyjających okolicznościach, gdy
i dochód z propinacyi w miarę wzrostu ludności i rozpo­
wszechniającego się dobrobytu zwiększać się winien, cała 
operacya spłaty dotychczasowych właścicieli propinacyi
w 20 a najdalćj w 30 latach ukończoną byćby mogła.

Takie przeprowadzenie wykupna propinacyi ma jesz­
cze ten awantaż, że wcale o jćj przyszłym losie nie prze­
sądza. Dzisiaj trudno jest jeszcze orzec, czy lepićj propi-
nacyą znieść czyli ją zmodyfikowaną utrzymać, gdyż roz­
liczne względy mówią za jednem i za drugićm. Co do 
produkcyi gorących napoi, tę można śmiało z pod mono­
polu wyjąć, gdyż w żadnym razie wolność zakładania bro­
warów i miodosytui szkodliwą być nie może, przeciwnie 
może się nawet przyczynić do wzrostu naszego przemysłu 
gorzelnianego. Wprawdzie nie monopol propinacyi lecz 
wysoka akcyza i ciągłe szykany władz finansowych gnębiły 
u nas dotąd gorzelnictwo; ale zakładanie fabryk słodzo­
nych, wódek, rafineryi spirytusu itp. było zawsze przywile­
jem większćj własności do wyłącznego produkowania go­
rących trunków nieco utrudnione Itak działo się a nawet 
dziejte-cię po dziś dzień, że nasza okowita, wywieziona do 
Morawy albo Wiednia, dystyluje się w zagranicznych alem- 
bikach i wraca do nas nazad w formie spirytusu. Może 
zniesienie monopolu, o ile się on wyłączności produkowa­
nia dotyczy, ściągnie do nas obce kapitały i ułatwi zakła­
danie fabryk, któreby nam więcej doskonałe płody za gra­
nicę wywozić pozwoliły.

Inaczćj rzecz się ma z monopolem wyszynku. Za­
kładanie szynków nie jest nigdzie a nawet nie może być 
przedmiotem wolnego zarobkowania, gdyż względy moral­
ności i policyi zdrowia najmocnićj się temu sprzeciwiają. 
Szynkarstwo musiałoby więc być nawet W razie zniesienia 
propinacyi rzemiosłem koncesyonowanćm to jest zawisłćm 
od osobnego upoważnienia. Wprawdzie rząd mógłby na 
udzielanie tego rodzaju koncesyi nawet dosyć znaczny na­
łożyć podatek; trudno jednak przypuścić, żeby takowy 
mógł o wiele przenosić podatek zarobkowy i dochodowy, 
który obecnie rząd we wysokości 250.000 fi. rocznie 
częścią od właścicieli a częścią od dzierżawców propina­
cyi pobiera. Tak więc dzisiejszy dochód z propinacyi do­
stałby się w ręce koncesyonowanych szynkarzy i powię­
kszył jeszcze ich zarobek, albo wpłynąłby na zniżenie ceny 
gorących trunków a tćm samćm obrócił się na korzyść 
konsumentów. Ani jedno ani drugie nie jest wcale do ży­
czenia. Powiększenie zysku szynkarzy nie jest bowiem 
niczćm isnćm jak nowym monopolem w innćj formie, tćm 
szkodliwszym, ile że tutaj monopolistą byłby i tak już na­
der uprzywilejowany kapitał. Taki monopol, nie mając za 
sobą an prawnćj podstawy ani moralnćj, tylko samą 
przemoc mocniejszego, stałby się dla wszystkich klas spó- 
łeczeństwa nieznośnym i mógłby łatwo zostać ciąglćm za­
rzewiem niezgody. Stanienie ceny gorących trunków

Na dniu 11 grudnia 1841 znów odezwał się petent do 
króla:

Otwiera królowi tajniki swego sposobu myślenia, 
ufny w serce i w zamiłowanie szczerości Jego. Kiedy pol­
ski naród wszystkich, co pod jego chorągwiami walczyli, 
znów był powołał w szeregi, — pisze — mniemałem, żem 
był powinien jako Polak i jako żołnierz usłuchać wezwa­
nia, skoro nie powołano mię do walki przeciw memu mo­
narsze i skoro nie zatrzymywały mię w kraju ani stanowi­
sko wojskowe, ani urząd cywilny. Zakaz monarchy prze­
chodzenia do Polski i rozkaz do powrotu zastały mię już 
pod bronią, nie mógłem więc — nie chcąc bezcześcić się 
— opuścić wśród rozpaczliwćj walki moich towarzyszów 
broni. Bohaterski król — śmiem sądzić — uwzględni ta­
kie położenie i taki postępek żołnierza. Tymczasem od­
jęta mi została pensya za postępek, który wypłynął z ta­
kich samych pobudek, z jakich na pensyą zasłużyłem. 
Zdaje mi się tedy, że mógłem wnosić, że amnestya króle­
wska z 10 sierpnia 1840 rozciągniętą będzie tak na mnie 
jak i na moich towarzyszów, skoro rozciągnęła się na 
Niemców, między którymi i zbrodniarze nawet byli, a prze­
cież uznani zostali godnymi piastowania urzędów. Na 
dniu 1 marca jedyny tylko wyjątek od amnestyi uczyniony 
został, a wyjątek ten dotyczy właśnie pensyi oficerów pol­
skich. Warunek zaś, pod którym przywrócenie pensyi ma 
nastąpić, ogłosiłeś N. Panie na dniu 30 sierpnia rb. i w od­
prawie sejmowćj. — Polacy, jako naród, mieli być w myśl 
traktatu wiedeńskiego przynajmnićj od hańby zatracenia 
uratowani; pozostawiono im imię ojców, publiczne uży­
wanie języka, wewnętrzne rozwijanie i ojczyznę. Na mocy 
takich obietnic, zażądał zmarły król od nas przysięgi. Zło­
żyliśmy ją w dobrćj wierze i dotrzymali jćj uczciwie. Spo­
czywa ona na warunkach równie naturalnych jak słusznych. 
Wierzę słowom króla zmarłego, tak jak wierzę, że Wasza 
Królewska Mość nie pozwolisz, aby z nich cośkolwiek uro­
nione zostało i w tćm przekonaniu należę do Ciebie N. 
Panie ze wszystkićm, co mam i czćm jestem, jako Polak,

a szczególnićj okowity zwiększyłoby znowunad miarę i 
już u nas zbyt rozpowszechnioną pochopność do pijań­
stwa. Oszczędzony grosz rzadko kiedy przy nizkićj oświa_ 
cie naszego ludu obróconyby został produkcyjnie, daleko 
prędzćj zwiększyłby tylko konsum gorzałki. Tak w je- 
dnym jak i w drugim razie kapitał blizko 80 milionówj 
jaki dzisiaj reprezentuje propinacya, znikłby bezpowrotnie. 
Wszystkie te względy każą się nam dobrze zastanowić nad 
pytaniem, czy w pośród takich stósunków, jak dzisiejsze, 
nie byłoby z korzyścią dla kraju utrzymać propinacyą jako 
obfite źródło dochodu nawet po jćj wykupieniu od dotych­
czasowych właścicieli. Z drugićj strony może być, że za­
nim wykupno ukończone zostanie, przemysł i oświata 
o tyle się u nas rozwiną, że utrzymanie propinacyi nie­
znośnym dla nich stałoby się ciężarem. Najlepićj więc 
będzie, jeżeli dzisiejsza ustawa wykupna orzecze tylko 
przeniesienie własności propinacyi od jćj dotychczasowych 
właścicieli na rzecz funduszu indemnizacyjnego i wypowie 
jćj utrzymanie aż do ukończenia skupu a wyrok jćj dal- 
szćj przyszłości późniejszćj zostawi legislacyi. Uwzglę- 
dnićby w każdym razie należało szczególne stósunki miast, 
o których w następnym liście.

Wiedeń, 14 września.
f Stósunki między dworem berlińskim a wiedeń­

skim są znów wielce naprężone. Zabiegi około zbliżenia 
obu gabinetów do siebie, które hr. Bismarck bezpośre­
dnio po podpisaniu pokoju czynił, zostały tutaj nie zbyt 
łaskawie przyjęte i łatwo przeto można było przewidzieć, 
że gabinet wiedeński z najmniejszych drobnostek będzie 
korzystał, by swą długo tajoną niechęć otwarcie objawić. 
Z jednćj strony rokowania z Saksonią, które dla powsze­
chnie lubionego tu króla Jana smutny zdają się braćobrot, 
zniewalały Austryą do robienia najenergiczniejszych, mimo 
to bezskutecznych przedstawień w Berlinie na rzecz wier­
nego sojusznika, z drugićj zaś strony wziął hr. Mensdorff 
z powolnego, wojskowo-strategicznemi wymiarami spowo­
dowanego wymarszu Prusaków z krajów zajętych pochopdo 
wysłania depeszy, która żadnćj nie pozostawiła wątpli­
wości, że usposobienie Austryi względem Prus nie jest 
bynajmnićj pojednawczćm. Nie trudno pojąć, że depesza 
ta w Berlinie nie miłe sprawiła wrażenie, zwłaszcza, że 
tamże w skutek ostatnich zwycięztw i poczucia ogromnćj 
swćj przewagi przyzwyczajono się już Austryą w sposób 
hegemoniczny traktować. Hr. Bismarck posłał tćż natych­
miast ostrą odpowiedź do Wiednia, ażeby Austryi odjąć 
ochotę do dalszćj interwencyi w kwestyi saskićj. Nato­
miast rząd cesarski, który miał właśnie zamiar hrabiemu 
Trautmannsdorf dać listy uwierzytelniające go w chara­
kterze posła nadzwyczajnego w Berlinie, cofnął ową no- 
minacyą i postanowił tymczasowo żadnego nie wysyłać re­
prezentanta na dwór berliński. Równocześnie nakazano 

-siedmiu austryackim pułkom, które nosiły nazwy króla 
pruskiego i książąt z rodziny Hohenzollerów, ażeby urzę- 
downie zaprzestały tychże nazw używać i tylko odtąd liczbą 
porządkową pułku się oznaczały. Jest to bezwątpienia krok 
otwartćj nieprzyjaźni. Tymczasem, jak słychać, i Prusy

poddany króla pruskiego w Jego W. Księstwie Poznań­
skićm. — Zmarły król Jegomość zapewnił nam ojczyznę 
w dowód Swego dla nas szacunku, tak jak i skądinąd sza­
cunek nam swój pokazał, nigdy nas nie zowiąc Prusa­
kami i kontentując się tćm, żeśmy się uznali być braćmi 
Jego niemieckich poddanych jako ludzie, chrześcianie 
i poddani tego samego monarchy. Pełne chwały świade­
ctwa wielkodusznćj Twćj, N. Panie I mądrości, nie pozwa­
lają wątpić, aby Twoja wola inną była, chociaż słowa 
Twoje pozornie brzmią inaczćj. Nie możesz, N. Panie, 
chcieć tego nazwać nadużyciem daru, że stoimy przy pra­
wach nieprzedawnionych, od Boga danych i królewskićm 
słowem zawarowanych, nie mnićj nie zechcesz tuszyć, aby 
ten, który całe życie z drogi honoru nie zeszedł, dla otrzy­
mania choćby i największćj pensyi wyrzekł się swojćj na­
tury, , ojców swych, ojczyzny i wszystkich świętych wspo­
mnień. Gardziłbyś N. Panie mną. Przywrócisz mi ta­
kiemu, jakim jestem, N. Panie, pensyą, wtedy będę się 
umiał poddać z rezygnacyą losowi, aby i tym sposobem 
dowieść, że uczucia i sposób myślenia Polaka połączyć się 
dadzą z winnćm posłuszeństwem dla króla pruskiego, 
a mego W. Księcia Poznańskiego.“

Na prawdziwie piękny ten list, nakazał król rozkazem 
gabinetowym z 27 marca 1842, wypłacić p. Niegolewskiemu 
pensyą, począwszy od |0 sierpnia 1840 r.

Pałac syna marnotrawnego.

Doprawdy, są rzeczy pod słońcem, o których się nie 
śniło naszym spekulantom! Posłuchajcie, co się dzieje 
w Paryżu:

Naprzeciw koszar księcia Eugeniusza, na miejscu da­
wnych teatrów wznoszą obecnie olbrzymi gmach. Piętra 
wyrastają z ziemi, mnożą się drzwi i okna — tłumy ludu
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nie wahały się wydać rozkazu do dwóch pułków (?), no 
szących nazwy książąt austryackich, ażeby w urzędowych 
swych korespondencyach unikały dotychczasowy ch tytu­
łów i tylko liczbami się posługiwały. Tak więc, zaledwie 
pokój zawarto, aliści już nowe wyradzają, się zawikłania, 
początkowo naturalnie tylko między osobami u steru obu 
państw się znajdującemi.

PRUSY,
Berlin, 16 września. Wczoraj rozdzielono pomiędzy 

członków izby poselskiój trzy sprawozdania różnych ko- 
misyi izby, mianowicie: 1) sprawozdanie komisyi handlo­
wej i komisyi sprawiedliwości o rozporządzeniu z dnia 12 
majarb. tyczącem się stopy procentowej i odnośnej uchwale 
izby panów z dnia 5 bm. Referentem jest poseł hr. Re­
nard. Komisye wnoszą, ażeby rozporządzeniu, znoszą­
cemu stopę procentową, izba udzieliła przyzwolenie, a od­
mówiła takowe uchwałom izby panów, tyczącym się po- 
mienionego przedmiotu; 2) sprawozdanie komisyi handlo­
wćj i komisyi skarbowćj o rozporządzeniu z dnia 18 maja 
r. b. tyczącćm się ustanowienia publicznych kas pożyczko­
wych czyli zastawowych. • Komisye, jak wiadomo, polecają 
izbie, ażeby rozporządzeniu w mowie będącemu odmówiła 
dodatkowego przyzwolenia, a natomiast proponują przy­
jąć projekt do prawa, złożony z 11 paragrafów, opraco­
wany przez komisye, tyczący się jak najrychlejszego zam­
knięcia zaprowadzonych bez zezwolenia sejmu kas poży­
czkowych czyli zastawowych. Ze sprawozdania komisyi 
dowiadujemy się, że w ogóle puszczono w obieg biletów 
pożyczkowych aż do 7 sierpnia za 11,264,490 tal., z któ­
rych zresztą pewną część już spłacono. Z ustanowionych 
kas zastawowych najwięcćj korzystało miasto Berlin; zasta­
wiło bowiem przedmiotów za 2,930,000 tal., następnie 
Wrocław ża 1,673,410 tal., Magdeburg za 926,030 tal., 
Królewiec za 834,920 tal., Poznań za 775,830 tal. itd.; 3) 
sprawozdanie komisyi handlowćj i komisyi skarb owśj 
o traktacie pomiędzy Prusami a księstwem Anhaltyńskićm 
i Luksemburgskióm, tyczącym się dalszego trwania umów 
co do związku celnego z dnia 23 czerwca 1865 r. Naj­
bliższe posiedzenie plenarne odbędzie izba pojutrze dnia 
18 bm., na któróm powyżój wyszczególnione przedmioty 
rozbierać będzie. Sprawozdanie komisyi kredytowój o żą- 
danój przez rząd pożyczce w ilości 60 milionów przyjdzie 
prawdopodobnie przed plenum izby dopiero 25 bm. Jak 
wiadomo, komisya proponuje odrzucić projekt rządowy 
a zezwolić tylko na 30 milionów pożyczki. Rząd od kwe- 
styi tój czyni podobno zależnćm zatrzymanie obecnój izby 
poselskiój lub jój rozwiązanie. Organa tak ministeryalne 
jak i organa w bliższym stósunku do rządu stojące wypo­
wiadają od kilku dni, że jeżeli izba nie zezwolina pożyczkę 
we wysokości 60 milionów, rząd izbę rozwiąże. Kwestya 
zatóm pożyczki będzie kamieniem probierczym, o ile rząd 
obecnemu składowi izby poselskiój ufać może. Trudno 
dziś przesądzać, jaki będzie wypadek ostateczny w kwestyi 
pożyczkowój, z dotychczasowój jednakże uległości izby po­
selskiój wpr jektach rządowych wnosićby można, iż wnio­
sek komisyi upadnie, a izba zezwoli na pożyczkę we wyso­
kości przez rząd żądanój. Zresztą najbliższy czas to 
ókaże. Gdyby wniosek rządowy przeszedł, wtedy izba 
nie będzie rozwiązaną, lecz sejm zostanie odroczony na ja­
kie 6 tygodni. Konstytucya zezwala tylko na odroczenie 
izb na 30 dni; chcąc zatóm dłuższego odroczenia, musiałby
rząd wnieść o zezwolenie sejmu.

Wnijście uroczyste wojsk powracających z kampanii 
do Berlina odbędzie się dnia 20 i 21 września. „Z Naj­
wyższego rozkazu JKMości“ ogłaszają pp. hr. Waldersee, 
gubernator Berlina, Bernuth, prezes policyi berlińskiój, 
i pierwszy burmistrz stolicy Seydel program uroczystości 
odbyć się mających w pomienionych dniach. Wojska, 
które w pierwszym dniu do miasta wnijść mają, ustawione 
będą o godzinie 11 przed południem na Kónigsplatz, gdzie 
król Wilhelm oglądać je będzie. Wojska te wnijdą pod 
dowództwem króla przez bramę Brandenburgską do mia­
sta. Na galeryach, wystawionych po obydwóch stronach 
placu Paryskiego, zajmą m:ejsca osoby na uroczystość tę 
zaproszone, mianowicie ranni w tutejszych lazaretach się 
znajdujący, tudzież dziewice z Berlina, które króla i jego 
wojsko powitać mają, jako tóż członkowie magistratu i re­
prezentanci miasta. Po obydwóch stronach alei Lipowój 
staną inwalidzi z lat od 1813—1815, z lat od 1848—1851 
i zostatniój wojny duńskiój, berlińskie bractwo strzeleckie, 
deputacye szkólne, cechy robotników fabrycznych i maszy­
nistów. Ustawione tam także będą 208 dział zabranych 
na nieprzyjacielu. Skoro król wjedzie w bramę Branden­
burgską, powita go jedna z dziewic wybrana na ten cel, 
późniój przemówi do króla pierwszy burmistrz Berlina 
w imieniu miasta. Król poprowadzi wojsko aż pod posąg 
Bliichera, gdzie odbierze paradę. Uroczystość dnia dru­
giego (21) jest ta sama, z wyjątkiem, że Berlin będzie wie­
czorem ¡Iluminowany.

O chorobie prezesa ministrów pisze tutejsza Spen. 
Z tg co następuje: Prezes ministerstwa hr. Bismarck- 
Schónhausen jest już cierpiącym od grudnia r. z., a praca 
ciągła, uciążliwa, którą w stanie tym wykonywał, sprowa­
dziła osłabienie sił, które zapewne przez spoczynek 
wkrótce ustanie; osłabienie to objawia się między innemi

zatrzymują się, ciekawe, co z tego budynku będzie, który 
na szpital zbyt wygląda wspaniale, zbyt piękny ..a koszary, 
za wielki na teatr. W cokolwiekbądź się owo ogromne 
zabudowanie zamieni, niepodlega żadnój wątpliwości, że 
ożywi i zaludni tę część miejsca, dziś do pustkowia po­
dobną.

Flâner paryski zatrzymuje się przed tym kamien­
nym kolosem i pyta, co z niego będzie i jaką nazwę mu dadzą.

— Czyż nie widzisz pan tego łokciowego napisu na 
czterech frontach budynku?

— Ach ! dziękuję...
Podnosi głowę i czyta :„Magasinsréunis. Vente 

par un nouveau système avec remboursement 
par l’Obligation-Warrant.“..

— Nie rozumiem jeszcze. Napis niejasny. Nie mógł­
byś mi pan go wytłómaczyć? Czy niema dlań lepszćj, zro- 
zumialszój nazwy?

— A jakże? Lud go już przezwał Pałacem syna 
marnotrawnego.

— Znam ja ową historyą rozrzutnego panicza z pi­
sma świętego, dziś dodanoby mu kuratora — wtedy nie 
znano jeszcze tych sądowych opiekunów — więc szalony 
rozrzutnik, straciwszy ojcowskie mienie, z nędzy trzodę 
paść musiał.... Ale ojciec, wzruszony tą idyliczną rezy- 
gnacyą swego synalka, przebacza mu... bo jakiż ojciec ma 
tak twarde serce, aby swemu synowi pozwolił paść 
trzodę ?

Znacie ową legendę biblijną.
Dziś wszystko się zmieniło !
Syn marnotrawny dzisiajby do szczętu zrujnować się 

nie mógł. Wydawszy bowiem miliony na klejnoty, stroje, 
pachnidła, instrumenta muzyczne, koronki i aksamity, ko­
cze i konie, łakocie i wieńce kwiatów i pereł — miałby 
pociechę, że po pewnym przeciągu czasu, te miliony zmar- 
twychbypowstały — jak owe owoce, które dziś zerwane 
z drzewa, na przyszłe lato znowu na tómże samóm wyra­
stają drzewie 1

w bólach neuralgicznych i nakazuje koniecznie wstrzyma­
nie się od wszelkich zatrudnień. Na żądanie lekarzy pro­
sił hr. Bismarck króla już w środę o urlop i otrzymał ta­
kowy celem udania się na wieś; był atoli dotąd za słabym, 
ażeby mógł wyjechać.

Jak wiadomo, wyjechał baron Werther, dawniejszy 
poseł u dworu wiedeńskiego, do Wiednia celem pośredni­
czenia w rokowaniach o pokój między Austryą a Wło­
chami. Organ urzędowy No rdd. Allg. Z tg powiada, że 
w kołach dyplomatycznych uważają za pewną, iż baron 
Werther obejmie dawniejsze swe poselstwo u dworu wie­
deńskiego, natomiast ma nastąpić zmiana co do osoby 
posła pruskiego w Petersburgu. „Jak to już misya jene­
rała Manteuffla udowadnia“, powiada organ ministeryalny, 
„uważają Prusy chwilę obecną za korzystną, ażeby wystą­
pić z dotychczasowego jedynie odpornego stanowiska 
w Petersburgu. Pomiędzy kandydatami na opróżnioną 
posadę wymieniają również jenerała Manteuffla.“

Fortece pruskie, które podczas wojny uzbrojone zo­
stały, mają tymczasowo i nadal pozostać w stanie 
zbrojnym.

Brygadę nassawską, która do księstwa Nassawskiego 
powróciła, rozpuszczono do domu. Przed rozpuszczę 
niem jenerał Ziemiecki zwolnił żołnierzy i oficerów od 
przysięgi wykonanój księciu dawniój w Nassau panu­
jącemu.

Do tutejszój Nat. Z tg piszą z Frankfurtu n. M : Po­
nieważ ciało prawodawcze niechciało usłuchać rozkazu 
pruskiego komisarza cywilnego p. Madai i odmówiło wy­
konania przysięgi na rzecz korony pruskiśj, nie będzie już 
zwołane na posiedzenie. Miasto zatóm będzie odtąd ad­
ministrowane przez p. Madaia i senat bez żadnój kontroli. 
Patent okupacyjny ma zresztą nadejść w tych dniach 
Wszelkie przygotowania poczyniono; orły miejskie zo­
staną oddalone i zastąpione pruskiemi. Tymczasem urzą­
dza policyą pruski radzca policyjny Caspar. Miasto po­
dzielone będzie na siedm obwodów policyjnych. Wkrótce 
ma być tu zaprowadzona pruska ordynacya rzemieślnicza 
i pruskie prawo prasowe.

— Znany obrońca narodowości polskiój pod panowa­
niem pruskióm, pan dr. Metzig z Leszna, podał do izby 
poselskiój sejmu pruskiego następującą petycyą:

Do wysokiój izby deputowanych zanoszę jak najuni- 
żeńszą prośbę:

„ażeby wobec królewskiego rządu państwa raczyła 
wynurzyć potrzebę założenia oddzielnój wszechnicy 
dla 2,300,000 mieszkańców państwa pruskiego pol­
skiój narodowości.“

Pieczołowitość państwa tak ucywilizowanego, jak 
pruskie, dążyć powinna do zjednoczenia wszystkich w skład 
narodu wchodzących części, tak narodowych jak religij­
nych, w równych obowiązkach przy równych prawach.

Jeżeli się tęż troskliwość względem pewnój tylko czę­
ści ludu zaniecha — bez różnicy, czy ona jest względnie 
większą czy mniejszą,— wtenczas zasada równój sprawie­
dliwości dla wszystkich upada.

Narody są instytucyami boskiemi, państwa polityczne 
utworami ludzi.

Jeżeli rząd odstąpi od powyższój zasady, uzna w g. bie 
pod względem religijnym albo narodowym tożsamość z je­
dną tylko częścią ludu, wtenczas niebezpieczeństwo jest 
bliskióm, iż druga część zostanie upośledzoną, zaniedbaną, 
nawet pognębioną, a więc, że dzieło ludzkie zgrzeszy na­
przeciw postanowieniu Boga.

Obok wolnego wyznawania wiary jest prawo do umy­
słowego wykształcenia dobrem najpożądańszóm, którego 
każden obywatel od państwa żądać może i powinien.

Jak sprzeciwiałoby się równouprawnieniu, gdybyrząd 
zawisłą uczynił możność umysłowego wykształcenia od 
warunku, aby ten, któren pragnie umysłowego wykształ­
cenia, odstąpił od wiary, wktórój się urodził i przystał na 
wiarę w państwie przeważną (panującą!!); taka sama za­
chodzi nierówność w uprawnieniu, jeżeli — jak się to do­
tąd działo — żąda się np. od Słowianina, chcącego wyższe 
osiągnąć wykształcenie, ażeby stał się wpierw Niemcem, 
tj. ażeby wystąpił z swej narodowćj właściwości i uauczył 
się myśleć w narzeczu jemu calkióm obcóm, co — jak się 
samo z siebie rozumie i jak doświadczenie uczy — u tych 
tych tylko jest możebnóm, którzy wielkie posiadają zdol­
ności, podczas kiedy wszyscy inni, mniój utalentowani, nie 
mogąc tak olbrzymiego pokonać zadania, w połowie drogi 
stawają.

Jeżeli religijna tolerancya i równość nakazują nie ty­
kać wewnętrznój istoty człowieka, jaką weń przez religijne 
wyznanie Bóg włożył, gdzie chodzi o wyższe umysłowe wy­
kształcenie, to taką samą zasadę uznać należy ze względu 
na istnienie polityczne, na rzecz również świętą i nietykal­
ną, którą w człowieka Bóg włożył.

Jak Niemiec rozwija się sam z siebie, z swój najwła- 
ściwszój natury, tak też i Słowianin bez wszelkiego przy­
musu do przywłaszczania sobie obcego narzecza, z swój 
własnój natury rozwijać się ma prawo.

Rozumie się samo z siebie, iż każden pruski poddany, 
niebędący niemiec! iój narodowości a chcący rościć pre- 
tensyą do wykształcenia i urzędowój posady w państwie, 
języka niemieckiego nauczyć się powinien; ale tóż należy

Z razu tego wynalazku odrodzenia się finansowego 
zrozumieć nie mógłem. Rzecz jest wszakże jasna jak 
słońce. Posłuchajcie :

Zawiązało się towarzystwo celem zbudowania wiel­
kiego karawan-seraju i połączenia wszystkich rodzajów 
przemysłu w jeden sklep olbrzymi, większy od wszelkich 
bazarów paryskich. Połączywszy sto rozmaitych industryi, 
zmniejszą się naturalnie koszta utrzymania, frais géné­
raux, każdój z nich.—Koszta doniesień się zmniejszą, 
bo zamiast obciążać budżet pojedynczego kupca, 
wspólnie ponoszone, wspólną tóż korzyść przynosić będą, 
stowarzyszeniu całemu, nie kosztując nic prawie każdego 
ze wspólników pojedynczo.

Publiczność, znajdując w tych zjednoczonych magazy­
nach wszystko, co jój potrzeba, zamieni się w stałą klien­
telę wszystkich kupców, którzy sobie wzajem pomagać 
muszą w wspólnym interesie.

Skutkiem zmniejszenia kosztów utrzymania, skutkiem 
korzystniejszych zakupów, robionych naturalnie na wielką 
8kalę dla wielkiój publiczności, towarzystwo to, sprzeda­
jąc tak Unio', jak najsumienniejszy kupiec towary swoje, bę­
dzie mogło zarazem, korzystnie pracując zarobionemi pie­
niędzmi, zwracać w formie obligacyi zagwarantowanój 
(Obligation-Warrant) kupującemu wyłożone na kupno pie­
niądze.

Przypuśćmy, że kupujemy suknią za sto franków. 
Magazyny połączone, otrzymujące twoje 100 fran­
ków i dając ci suknią, złożą ci zarazem obligacyą-w a r - 
rant wysokości 100 franków. — Te sto franków na­
tychmiast ci zwróconemi nie będą. Ponieważ tworzą się 
one przez kapitalizowanie sumy zebranój z zarobku opera- 
cyi finansowćj, będą ci one zwrócone w epoce, gdy wylo­
sowanie twojój obligacyi nastąpi. Zwrót twoich pienię­
dzy zapłaconych za suknią będzie ci zagwarantowany 
przez dobrze uorganizowaną instytucyą kredytową, która 
publiczne sprawozdania ogłaszać i pod kontrolą zostawać 
będzie.

nastręczyć mu sposobność, aby mógł zarówno z językiem 
niemieckim poświęcić się naukom we własnym języku 
i tenże język naukowo kształcić, albowiem bez wyższego 
kształcenia rzeczony język zubożeje, zrubasznieje i cały 
typ narodowy utraci.

Cierpkim owocem stuletniój energicznój germanizacyi 
w Górnym Kzląsku był pomór z głodu i 6000 sierót.

Śp. król Fryderyk Wilhelm III utworzył w roku 1800 
w Warszawie oddzielne Towarzystwo przyjaciół nftuk, któ­
rego głównóm zadaniem było kształcenie polskiego języka. 
(Arcybiskup Albertrandi był tego towarzystwa pierwszym 
prezesem.)

Dziś 2,300,000 mieszkańców państwa narodowości 
jednego tylko mają nauczyciela literatury słowiańskiej, 
podczas kiedy 16,000,000 Niemców posiada sześć uniwer­
sytetów i akademią w Monasterze.

Państwo hanowerskie wniesie nam 2,000,000 mie­
szkańców i uniwersytet w Getyndze.

Niegdyś hajlepszy rząd samowładny pocieszał swych 
obywateli szczęściem, jakie ich na tamtym świecie czeka; 
najlepszy rząd konstytucyjny powinien jednakże zgotować 
szczęście swym obywatelom już tu na tym świecie, a naj- 
większóm szczęściem na ziemi jest oświata.

Jak niegdyś w Prusach monarchicznych mógł każden 
pędzić życie ku zbawieniu podług własnego upodobania, 
tak tóż w kolisty turyjnóm państwie pruskióm każdemu po­
dług własnego usposobienia kształcić się dozwolonóm być 
powinno. Dla mieszkańców państwa pochodzenia pol­
skiego jest to tylko możebnóm, jeżeli oddzielną będą mieli 
wszechnicę.

Niechaj więc wysoka izba raczy łaskawie przychylić 
się do zwyż podanej prośby mojój, bez względu na obecne 
znaczne roszczenia do sił finansowych państwa. Pieniądze 
na utworzenie i utrzymanie, rzeczonój wszechnicy potrzebne 
z łatwością ze składek dobrowolnych zebrane zostaną.

Nigdy w historyi Prus nie było tak ważnój epoki, jak 
obecna.

Jak Prusy podjąć obecnie powinny wielkie niemieckie, 
europejskie i historyczne posłannictwo, tak niemniój za­
chodzi dla Prus obowiązek sumiennego wypełnienia naj­
wyższego zadania śród państwa, tj. obowiązek połączenia 
swych obywateli (różnój religii i narodowości) w równych 
obowiązkach przy równych-prawach.

Szczególny pochop do tego obowiązku dali teraz Po­
lacy w armii na polach bitwy w Czechach.

Tam Polacy, przelewając krew za sprawę niemiecką 
obok swych niemieckich towarzyszów broni, wywalczyli 
sobie prawo do słowiańskiój wszechnicy w Prusiech.

Leszno, dnia 10 września 1866.
Dr. Metzig,

pozasłużbowy lekarz batalionowy.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 września. Znany korespondent tu­

tejszy do Bresl. Ztg pisze o stósunkach Królestwa Pol­
skiego co następuje: „Coraz śmielój występuje Miljutyn 
w swój burzącój działalności pod względem Królestwa 
Polskiego. Najzbawienniejsze i najpraktyczniejsze insty- 
tucye upadają jedna po drugiój ; u machiny popsutój 
wprawdzie przez trzydziestoletni bezrząd lecz w gruncie 
dobrze sporządzonój, wyłamują koło po kole, 
a w miejsce tego nie wstępuje bynajmniój 
dobrze uorganizowana administracya, lecz zamięszanie, 
zamęt, w którym się nikt znaleść nie umie, ani rządzący 
ani rządzony. Codziennie odbiera się od urzędników 
wszelkich stopni na specyalne zapytanie co do zachowa­
nia się w obec nowych urządzeń pełną prawdy odpowiedź: 
„„Sam nie umiem na to odpowiedzieć.““Że podobnegospo- 
darstwo najsmutniejsze za sobą pociągnąć musi skutki,każdy 
tu widzi; o Miljutynie trzeba jedno z dwóch przyjąć: 
albo jesttak ograniczony, że nie widzi szkodliwego wpływu 
swego dzieła burzącego, albo tóż myśli sobie après moi le 
déluge. Miljutin nie jest wprawdzie ministrem barykad 
jak nim był Bach, lecz należał wszelako dawniój do wielkiój 
liczby malkontentów w Rosyi, a teraz chce, otrzymawszy 
tak niespodzianie władzę, nadać niezmiernemu cesarstwu 
nową podstawę, podstawę centralizacyi za pomocą po­
wszechnego moskwicenia. Jak Bach w konkordacie, 
szuka Miljutyn podpory dla swoich planów w kościele 
scbizmatyckim. Miljutyn atoli rozporządza prócz tego barba- 
rzyńskiemi środkami wytępienia i zaguby ministra we 
Wiedniu żyjącego, środki, które na zawsze pozostać po­
winny niemeżebnością Spodziewamy się, że przez poró­
wnanie Miljutyna z Bachem ułatwimy tym z naszych czy­
telników, którym stósunki rosyjskie nie są jasne, poję- 
cie takowych. 2e w chwili próby Miljutyn podobnie jak 
Bach zbankrutuje, o tóm nawet nie wątpią roztropni Ro- 
syanie. He szkody jednakże człowiek ten tymczasem 
zrządzi ¡--Znowu mieliśmy 5 dni jeden po drugim święta, 
mianowicie niedzielę, dwa największe święta żydow­
skie i dwa dni świąt rządowych. Jak zawsze mu- 
siały być w dwóch dniach ostatnich zamknięte szkoły, 
urzędy i kramy i handel musiał święcić. Natomiast mie­
liśmy dwie iluminacye, wielki fajerwerk wojskowy i, jak 
we wszystkich dniach uroczystości rządowych, trzeba było 
i tym razem na rozkaz policyi oświecić okna, od czego 
żaden mieszkaniec, nawet najuboższy nie jest wolnym.

Gdyby więc syn marnotrawny był wydał swój milion 
w połączonych magazynach, nic by nie było stra­
conego, bo podług téj dowcipnéj kombinacyi, po pewnym 
obliczonym przeciągu czasu suma ta, narosła z kapitalizo­
wania proeentów, wróciła by albo do niego, albo do je­
dnego z jego szczęśliwych potomków 1

Co do drobniejszych wydatków, rzecz takby się miała: 
Wydaję np. dzisiaj 20 fr., jutro 10 fr., pojutrze 2 fr. — 
dają mi marki na te sumy. Gdy się ich nazbiera za 100 
fr., otrzymujesz „obligacyą zagwarantowaną,“ która ci za­
pewnia po pewnym przeciągu czasu zwrot twoich 100 
franków.

Jest to oszczędność w wydatku, a im więcój wydajesz, 
tóm więcój oszczędzasz. L’enfant prodigue y perdrait 
son latin, mais il y retrouverait ses écus.“

Nie rozbieram tu strony matematycznej téj kombina­
cyi, bo ka den rachmistrz przyzna, że pod tym względem 
nie ma najmniejszego w nié) cudu. Administra« ya na 
inne korzyści zwraca naszą baczność. I tak : Familia, 
która wydaje 3000 fr. rocznie, w przeciągu 20 lat, kupu­
jąc wszystko po niezmiernie tanich cenach w S k ł adach 
połączonych, uzbiera sobie kapitalik 60,000 fr.; kapi­
talik ten stanowić może posag dla córki albo fundusz dla 
syna. Najbiedniejsza rodzina, wydając w pocie czoła 
uzbierany grosz na najniezbędniejsze wydatki domowe, 
zapewnia sobie zarazem na stare lata małą resztę albo 
spadek dla dzieci. A ów biedny robotnik, co z sił upad­
kiem, widzi nędzę w domu, głód i chłód i rozpacz — spo- 
kojniój znosić będzie swą nędzę, gdy o los dzieci troszczyć 
się nie będzie.

Za parę miesięcy ów Pałac Syna Marnotrawnego 
otwartym zostanie. Znajdziemy w nim wszystkie zbytki 
dostatków, wino burgundzkie obok rubina, swego rywala 
w purpurze, brylanty obok muślinu rywalizującego z niemi 
w białości; zbroje przepyszne, bogate hafty, stroje naj­
nowsze, owe wyroby wybornego paryzkiego smaku — 
wszystko ęo do ubrania potrzeba, od strojnego kapelusika

Mówiono, że podczas wczorajszéj uroczystości, w ktpn 
i gazety nie wyszły, przyniesie nadzwyczajny dotf go 
Dziennika wesołą nowinę ; w rzeczy samój otrzyj gch 
śmy Dodatek nadzwyczajny z wielką nowiną, że kilkD 
gnitarzy w Królestwie Polskióm, otrzymało ordery. 2 jec 
jątkiem dwóch są to sami Moskale. We wychodzącymi 
Dzienniku rosyjskim otldrukowano już od czterecLin 
nową rosyjską reorganizacją szkólną, którój urzę^go 
Dziennik Warszawski dotąd nie podał. Przyo 
milczenia Dziennika niewiadoma. Możebną jest 
odtąd wyłącznie dziennik rosyjski za organ urzę(j - 
używanym będzie. Wedle téj nowój organizacyi wszycie 
szkoły poza Wisłą będą czysto rosyjskiemi; z tójst/ty 
Wisły mają być szkoły niemieckie, polskie, rosyi oiU 
i mięszane. Językiem wykładowym ma być stósowni, I 
tego język niemiecki, polski lub rosyjski, w szkołach 11 si' 
szanych natomiast wyłącznie język rosyjski. Jeszczt ok 
przypominamy, że w całóm Królestwie Polskióm ani j( ry> 
procent mieszkańców nie rozumie po rosyjsku, że szjgo 
rosyjskie zatóm korzyści przynosić nie mogą, że » 
kraj bez szkół zostanie. Przez nowe zmiany adminis ii° 
cyjne codziennie prawie wielu urzędników traci pei sy 
wraz z piastowanemi dotąd urzędami. Urzędnicy ci zost Pr 
bez cbleba, gdyż w nowych urzędach nie dostaną potni j p 
czenia, ponieważ nie są wyznania greckiego. 
wszystkie przez Miljutyna rozpoczęte zmiany wykon 2 ł 
zostaną, liczba przędników starych i doświadczona"' 
którzy zostaną bez chleba, wynosić będzie kilka tysi C 
urzędnicy ci zastąpieni będą z Rosyi sprowadzonymi j té 
ddeńcami, po większój części niedoświadczonymi, nit iie- 
kształconymi i zarozumiałymi. O zachowaniu się u» n 
ników rosyjskich tylko jeden przytoczę przykład: Gujust 
nator Kalisza, książę Schtscherbatew, napisał nied&iie 
temu doprokuratora w Kaliszu, Jeziorańskiego, w inter M 
urzędowym list po rosyjsku. Prokurator odpowiedział d; 
polsku. Gubernator kazał się w skutek tego stawić pi ile 
sobą prokuratorowi, zarzucał mu w bardzo niedobra» rj 
wyrazach użycie języka polskiego i rozkazał ażeby natjny 
miast podał się do dymisyi. Jeziorański odpowiedział na 
że używać będzie istniejącego języka urzędowego, doj io>: 
mu inny język nie będzie przepisanym i że dymisyą tyłki tep 
przełożonych swoich przyjąć może. Gubernator rożki ńe 
za to prokuratora trzymać tymczasowo we więzieniu wjos 
własnym domu, a o sprawie tój doniosły obydwie stronić 
dotąd. Oczekują rozstrzygnięcia namiestnika, po któi Z 
się spodziewają, że nareszcie raz koniec położy gwalpm 
i rozkaże nie burzyć dalój wszelkich uporządkowań® 
stósunków rządowych.“ gd;

— W Kijowie ma wychodzić nowy dziennik rosy jal 
dwa razy na miesiąc pod tytułem Duch Narodami 
redakcyą radzcy kolegialnego Andrieszewa. w)

FRANCYA. J
Paryż, 14 września. Nie potwierdziła się wM-skl 

mość, podana przez Indépendance Belge, jakich 
margrabia de Moustier na wezwanie cesarza już był wian: 
dze do Paryża. Że zaś dopiero za jego powrotem, jakpz 
wszechniej osoby dobrze poinformowane zapewniają, o|śn 
szony być ma okólnik tymczasowego ministra spraw I 
granicznych, którego nie tylko Francya, ale i cała Eui oi 
niecierpliwie wyczekuje, wnosićby należało, że wiW 
z Wysoką Portą rokowania zatrzymują w Carogre wi 
margrabiego de Moustier, najlepiój wtajemnicza 
w obecne położenie Turcyi, i że kwestya wschodnia, an 
bliżój podobno dotykająca równowagi europejskiój, c o * 
bliższą jest stanowczego rozstrzygnięcia. Co do ocj> i 
wanego okólnika, mówią z drugiój strony, że margrabi skt 
Moustier już się z panem de Lavalette porozumiał w, "'i 
dem jego treści i że okólnik ogłoszonym zostanie ptyk 
przybyciem margrabiego do I aryża, które, jak TeW 
donosi, nastąpi dnia 28 bm. Trudno dziś zaręczyć, kfa, 
z tych wersyi jest prawdziwą. Podług tegoż dzienP t 
pojedzie p. de Moustier z Marsylii wprost do Bia# ’ 
Tymczasem zdaje się, że cesarz w tym roku całkićmfck 
niecha podróży do Biarritz A w takim razie wszysl™ 
krążące pogłoski o naradach dyplomatów wjesiennćfy 
zydencyi cesarza, w których i p. Bismarck miał wjR 
udział, nie miałyby żadnój podstawy.

Zawarta między Francyą a Meksykiem, a ogłosił™1 
w Monitorze konwencya, która Francyi przy znaj 
wo samodzielnego rozrządzania cłami cesarstwa metftu> 
kańskiego, jest niewątpliwym prawie dowodem, żeR 
raźniejszy rząd meksykański nie jest już zdolnym do fj > 
szego kierowania administracją kraju. W Paryżu IR 
wencya pomieniona uspokoiła nie mało obawy światf r 
nansowego, zabezpieczając pretensye wierzycieli MekiRi 
Uważają ją jako wstęp do niedalekiej abdykacyi ces!'11 
Maksymiliana; bo celem konwencyi jesl podobno pi­
kanie rękojmi od narodowego rządu, który po ustąpiR 
cesarza Maksymiliana otejmie ster spraw meksykański 
Wskutek urzędowego ogłoszenia konwencyi w MoU1 
torze poszły obligacye meksykańskie w górę, bo pif™1 
dacze ich spodziewają się, że w każdym razie rząd (¡ci :
cuski, choćby z własnych zasobów, zarpokoi ich 
tensye.

Znany historyk niemiecki Henryk Sybel wystósijj 
pana Foręade, redaktora Revue de
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co do domowego potr!'aż do atłasowego trzewika
użytku — słowem wszystko dla wszystkich. Syn f1 
notrawny może śmiało wyrzucać tu krocie naes 
siączne wybryki swój fantazyi —wszystko mu bf?c 
zwróconóm za pomocą skapitalizowanych procentów,lei 
wstalych z części zysków, wynikłych z jego wydatkóP.I 
Kombinacya ta szczególniój ludziom myślącym i ekiSl,£ 
mistom podobać się będzie.

Wielu nie uwierzy tym „cudom“ — wielu nazw 
projekta kaczką dziennikarską. Nasz chłopek poczi 
uprawiający swe pole, tę kombinacyą najlepiój zrozu ak 
chociaż doprawdy wielkim matematykiem, ani finafl [ 
nie jest i nie czytał ani Mac Culocha, ani Smitha, ani 
stiata, ani Wołowskiego. Wytłumacz mu mecharr 
magazynów połączonych, które zwracają wyt,^ 
pieniądze kupującemu po pewnym przeciągu czasu, a Ir 
wie ci, na to, że ta sama rzecz istnieje w uprawie roicz 
3000 lat. Zebrawszy plon ziemi, a z tego plonu kilka z‘Fc 
rzuciwszy znowu w ziemię, nowy plon po kilkun!le, 
miesiącach się zwraca... Czas, to także pieniądz.

Tanowa kombinacya może mieć niesłychanój’a, 
następstwa; niedola zniknie z powierzchni ziemi, bo kld 
grosz wydany powróci tym, którzy go wydali. Myl n 
dowcipna rewolucyą sprawić może w świecie finansovt(

:h

żalącym się na brak kupujących. Myśl ta zrodzić fl.Sn
nowe stowarzyszenia w kraju naszym tak ogołoco^0/
z pieniędzy. ” ' °

Nie wątpię, że się znajdą kapitały na podobne pr»fti
sięwzięcia. Na administratora podobnych towarzystw 
lecą się

Wasz najniższy sługa
Hemyh Mer*bucf*

Bruksella, 30 sierpnia 1866.
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? lit oB de s, °bszÇrny list, mający na celu ukojenie panują- 
dod go we Francyi wzburzenia z przyczyny zmian w Niem- 
rzym-ch i rosnącćj potęgi Prus. Dotychczas pan Força de 
:ilkq stępował w dwutygodniku swoim bardzo stanowczo 
y. 2 &eciwko Prusom. Umieści jednakże list Sybla w ju- 
-ącyi, jejszyni zeszycie. Redaktor Revue Conte m po­
ręczne hr. Alfons de Calonne otrzymał od króla prus- 
rzęj go order czerwonego orła.

rS ANGLIA.
rzęd - Kończymy dziś rozpoczęty w przeszłym numerze 
zszys¡¡en m ka artykuł korespondenta londyńskiego do Ga- 
y Sti ty w a r s z a w s k i é j o olbrzymich mityngach, jakie 
rosyj onnictwo reformy urządza obecnie w Anglii : 
owili Po owym mityngu kolosalnym pod gołćm niebem, od­
ach, się wieczorem drugi w sali ratu-za, na który zebrało 
izcze około 6000 osób, to jest tyle ile sala objąć mogła i na 
mi j, rym P- Bright nakreślił plan kampanii wyborczćj. No­
ie sz| ¡o tym planie nic niema, jest on po prostu powtórze-

że in systemu agitacyi Cobdenowskiéj przeciw prawom 
minii iowym ; powodzenie jego zależy głównie ua tém, czy 
i pei y interesowane będą chciały tak się nim pr/ejąć, jak 
; zoslprzejęły wówczas. Zastanawiała tylko śmiałość, a ra- 
pomijj pewność w siebie i wiara w ostateczne i bliskie zwy- 

jitwo sprawy przez niego bronionćj w panu Bright, 
'ykon 2 energia z jaką na torysów i ich wspólników po-
Iczon awał.
tysi Ozy gabinet Derby weźmie do serca to ostrzeżenie, 

/mi n tćż wytrwa w swym konserwatyzmie, trudno jeszcze 
, nie iedzieć. Dzienniki torysowskie dowodzą, że ustępo- 
ę uri nie należy, i może mają słuszność pod tym względem, 

Gujastępstwo na wieleby się nie przydało ; lord Derby nie 
iiedalże tyle ustąpić, by zadowolnił p. Bright, cokolwiek zaś 
inter bi innego, nie zyska nigdy zaufania klas dobijających 
idziai dziś o prawa polityczne. Powtarzam raz jeszcze, 
dć pt i>e wierzę, by głosowanie powszechne i tajne mogło 
rbran rychło przeprowadzoném w Anglii, ale kwestya re- 
' natj ny, jeżeli będzie tak podjętą jak się na to zanosi, przy- 
iał na szy ów nowy rozkład stronnictw, o którym nieraz wam 
, doj lominałem. Jak dotąd, na ruchu tym po panu Bright 
; tylk lepiéj wychodzi Gladstone; robotnicy i radykalni wpra- 
rozki ńe nie uważają jego bilu za wystarczający, ale uznają 
¡u wj ) szczerość i odwagę. Zdaje mi się. nawet, że liczą na 
stron*’ w przyszłości.
) któi Zresztą oba stronnictwa rządzące nietylko w kwestyi 
gwałirmy ulegająsurowéj krytyce. Times naprzykład 
owanisza list,w którym czytamy: „Wigowie, kiedy nie są na 

gdzie, rozwijają sztandar pokoju, oszczędności i reformy, 
rosy jak tylko dostaną się na urząd, więcćj wydają pienię- 

oda na naprawę starych statków, które nigdy może z portu 
wypłyną, aniżeli na wychowanie przyszłej Anglii. To- 
iwie oświadczają się ciągle za reformą, a gdy ta się 
ża, głosują przeciw nićj. Liberalni gadają wiele o swéj 

ę wnikliwości o dobrobyt klas ludowych, o zniesieniu wszy- 
s, jakich złych praw, wyjąwszy najgorszego z nich prawa 
ył w mach i sługach. Dla tćż my dziś żądamy głosowania 
i, jak 'szeehnego i tajnego, kiedy przed pół rokiem przesta- 
ają, o śmy na czynszu 7-funtowym (bill Gladstona) bez taj-
¡praw’głosowania.... Gladstone tylko nigdy się nie myli, 
a Eui on nieczuły na żadne uczucia klasowe i stronnicze, 
Se wi iw usuw ć wszelakie prawo dla tego tylko, że jest nie- 
rogro wiedliwém. Jego oponenci albo i przyjaciele mogą 
liczoi iz nadać środkom przez niego projektowanym ów dwu- 
inia, Eny charakter, który paraliżuje powodzenie; ale niech 
:iéj, c o Gladstone zostanie naczelnikiem stronnictwa zdol- 
o oci ’ i chcącego szczerze go popierać, a zaraz polityka an- 
grabi’ka przełamie zapory. Niech Times albo Saturday 
iał w.wiew zdołają, przekonać dzisiejszych wyborców, by 
nie pykowali na rzecz klasy rzemieślniczćj na jakie lat trzy- 
; 'fepści, niech przekonają wigów, że ich misya się skoń- 
:yć, kła a bądźcie pewni, że w końcu tego peryodu przesta- 
dzien1 2 być trzecićm mocarstwem morskióm, że nie będziem 
Biali takićj słabćj ermii jak dziś, że nie będziem się lękać 

łkićn: elenia prawa wyborczego rolnikom dla tego, że 
WSZySimieją ani czytać ani pisać, i że nie pozwolim, by 
iiennérzy ludzie umierali jak parszywe owce, co dziś ciągle 
ał włniejsce.“

i Wszystko to jednak zawiązki dopiero, a przeciwnicy 
ogłosi ®y dowodzą, że te zawiązki się nie rozwiną. Rady- 
maje] ïm jednak niezmiernie pomagają poodkrywane przy 
pa md hiich wyborach przekupstwa. i rzekupstwa te zawsze 
n, że dniały, może nawet bardziéj gorszące jak dziś, ale 
m do -j ua nie zwracano uwagi. Prowadzone w tćj chwili 
ryżul^u okręgach wyborczych śledztwa poodkrywały je- 
świat1 rzeczy, które popierają domagania się zmiany wy- 
Meks ïego prawa, a nawet głosowania tajnego, to jedno bo- 
yi ces może przekupstwo usunąć, gdyż na głosującego 
,no pizzas nie ma kontroli. Szczególniej ciekawe fakta od- 
ustąpi,a śledztwo prowadzone w Yarmouth, mieście liczą- 
pkańsl 35,000 ludności i 1500 wyborców. Ludność jest bo- 
y Mo ? bardzo przemysłowa, zdawałoby się więc, że ma 
bo pi ’iuięte dostatecznie uczucia honoru politycznego i pra- 

rządpi; pokazało się jednak inaczéj. W roku zeszłym wy- 
ich °wał tam jako kandydat konserwatystowski sir E. La- 

I, bogaty piwowar i p. Goodson, dyrektor wschodniéj 
ystósd żelaznćj. Przeciw nim występowali jako kandydaci 
le dPli PP- Brogden i Vanderbyl z Londynu.

ja Pomocnik pana Laeoon zapłacił dwom faktorom wy- 
o potri * *ł’m 4000 funt- szt- w zlocie na kupno głosów ; każdy 
g n , h dwóch faktorów miał po kilku podfaktorów, którzy 

ie - na es załatwiali. Przeciwny kandydat p. Brogden miał 
nu b( 1 dwóch faktorów; jednemu z nich dał 4000 funt. szt. 
entów 'emu 2000 na kupno głosow. Ci ajenci płacili przecię- 
datkó'0 po 20 funt. szt. za głos, i jak świadkowie zeznali pod 
i iek8’^’ torysowie kupili około 4C0, a wigowie około 

głosów; wyrachowanie jednak jest tutaj trudne, bo 
wyborców brało pieniądze od stron obu. W Yar- 
nikt w tém nic gorszącego nie widział, bo rzeczy 

ktykowały się tam od niepamiętnych czasów, według
finTri je(luych świadków od 1806 r., według innych od 

ia ani ' Niejaki p. Rumbold, człowiek bardzo poważany, 
nechai^ P°sl°wał °d roku 1818 do 1858, zapłacił przez ten 
ia wy ^y^orcom za utrzymanie ich życzliwości 72,000 funt. 
;asu a i‘n?ów, to jest przeszło 3 % miliona złp. w gotówce, 
wie roi Cz^c iuuyBh usług w tym samym celu oddawanych 
kilka zTcom- ogóle oceniają tu koszta krzesła w parla- 
kilkun 'e dla większćj części posłów na 1000 funt szt. rocz- 
* ‘tóre muszą z własnćj kieszeni wydawać dla utrzy- 
hanéjw)’b°rcôw, Taki przykład jak Yarmouth daje 
- Bok! d° myślenia;.jakież bowiem prawo wstrzyma od 
’ My^Upstwa wyborców, którzy nie są ani ciemni ani ubo- 
nansof . rzy widzą, że trzecia część ciała wyborczego sprze- 
odzić fl którzy wiedz$’ że tak samo robili ich ojcowie, 
goJowie * pradziadowie? Dla usunięcia tak zakorzenio- 
° Mitycznćj choroby potrzeba bardzo radykalnego le- 
bne prra‘
rzysW TURCYA.

Podajemy z dziennika greckiego, wychodzącego w Syra, 
1 szczegóły o położeniu obeeném na wyspie Kandyi. 
W Heraklikonie zgromadziło się około 8000 familii 
bańskich, które na samo wspomnienie cierpień 

pragnienia, chorób spow dowanych skupieniem, 
*cie nieszczęść wojny, złorzeczą gubernatorowi wyspy, 
' tego stopnia doprowadził rzeczy. Familie chrze-

bftc/t’

ściańskie, które im miejsca ustąpiły, zdają się cieszyć, 
budując nadzieję na uczuciach filantropijnych braci swych 
Greków.

Najumiarkowańśi muzułmanie proszą Boga o przy­
wrócenie pokoju w kraju jakimkolwiek bądź sposobem. 
Najwięksi fanatycy starają się wszelkiemi środkami otrzy­
mać u sułtana nadanie gruntów, gdzieby się mogli osiedlić, 
aby się uwolnić od ciągłych z ¡mieszek, na które są 
u nas wystawieni. Oby dał Bóg, żeby wysłuchano ich 
żądania, abyśmy i my także do pożądanego doszli re­
zultatu.

W Rhethymne panuje największy porządek. Muzuł­
manie nie przybywają do miasta, żadna familia nie wyszła, 
bo włsdza na to nie zezwoliła. Po wsiach muzułmanie 
niszczą posiadłości chrześcian i bezczeszczą kościoły 
i wszystkie przedmioty należące do naszego obrządku; 
niemniéj przeto złorzeczą sami gubernatorowi jeneralnemu, 
którego uważają za przyczynę obecnego stanu rzeczy. 
Słowem, są zniechęceni.

• W prowincyach wschodnich chrześcianie, umieściwszy 
rodziny swe w bezpieczném miejscu w górach, zgroma­
dzili się w różnych miejscach w niższych częściach wyspy. 
Tworzą oni obecnie pięć korpusów wojska: jeden w St. 
Maman i Selvyli pod dowództwem walecznego kapitana 
Michała Scoula składa się z 1500 ludzi; drugi w St. My­
ron składa się z 4000 piechot-, dowodzi nim Paweł Deti- 
dgki, i 2000 jazdy pod dowództwem starych kapitanów 
Michała Caracas i Jerzego Romanos; trzeci korpus w Re­
ran pod naczelnictwem komisyi miejscowéj składa się 
z 3000 ludzi, z których jeden oddział czuwa nad ruchami 
muzułmańskiemi w Spina-Longa; czwarty w Calatnanga 
i okolicach wsiSimi naprzeciw Hieropetron, złożoByzźOOO 
ludzi pod dowództwem kapitana Franghias. Oddział tego 
korpusu znajduje się w Sitia. Korpusy wCane i Rhethymne 
są zawsze te same, przenoszą się wszędzie, gdzie tego po­
trzeba.

Zgoda, porządek, stałość, poddanie się karności i zau­
fanie w przyszłość charakteryzują chrześcian, którzy po­
chwycili za broń i których liczba wynosi już do 50,000. 
Korpusy ottomańskie nie odważają się strzelać na chrze­
ścian i cofają się za każdą rażą, wzywając ich bezskute­
cznie do rozejścia się. Co do wojsk w prowincyach śro­
dkowych i wschodnich, te są w tak opłakanym stanie, że 
nie śmią nam grozić nawet z daleka. Czyny ich wojenne 
ograniczają się na obchodzeniu się najgorszém z chrze- 
ścianami, napotykanymi z osobna, poezém wracają do for­
tec, które, jak się spodziewamy, nie pozostaną długo wich 
ręku. Izmail pasza marzy tylko o rozdwojeniu chrześcian, 
aby z nimi skończyć, nie pobiwszy ich pierwéj; ale mu się 
to nie powiedzie.

La Patrie w tym samym przedmiocie podaje:
Dowiadujemy się z depeszy prywatnéj, że Guirli- 

Mustafa pasza, mianowany nadzwyczajnym komisarzem 
porty ottomańskićj na wyspie Krecie, wyjechał w dniu 2 
września z Konstantynopola do obozu w Cane na statku 
parowym transportowym, który zabrał prócz tego batalion 
piechoty armii egipskiéj.

Posłaniec porty jest rodem z Krety. Ma on tam 
wielu przyjaciół i spodziewać się należy, że z pomocą re­
prezentantów mocarstw zagranicznych, które nie zaprze­
stały działać w duchu pojednania, dojdzie do zawarcia 
z Kreteńczykami układu z honorem dla stron obu.

Telegramy.
Haderslehen, 16 września. Bardzo liczne zgromadze­

nie obywateli ze wszystkich stron północnego Szlezwigu 
oświadczyło się stanowczo przeciw wszelkiemu podziałowi 
księstwa i żądało zupełnego połączenia z Prusami. Mówcy 
z ostatnich krańców granicy północnćj przemawiali w ję­
zyku duńskim przeciw podziałowi.

Kiel, 14 września. Ver or dnungsbl. für Schles­
wig-Holstein zamieszcza reskrypt naczelnego prezy- 
dyum, tyczący się używania chorągwi czarno-czerwono- 
złotych, w którym powiedziano: Publiczne rozwijanie ko­
lorów pomiecionych, które w ukończonćj wojnie przez 
część nieprzyjaciół Prus jako oznaka używane były, mo­
głoby obrazić uczucia król, pruskich wojsk i dać j owód 
do starć. Chorągwie zatém czarno-czerwono-złote, gdzieby 
się takowe publicznie pokazały, mają być przez policyą 
oddalone, również polieya jest obowiązaną wkroczyć prze­
ciwko użyciu demonstracyjnemu kolorów tych przy drze­
wcach do chorągwi itd.

Karlsruhe, 15 września. Jak się dowiaduje Karls­
ruher Z tg, nakazano pełnomocnikom Prus u związku 
celnego, tudzież urzędnikom im przydzielonym, znowu się 
zająć powierzonemi im obowiązkami. Również przy­
puszczono urzędników związku celnego w innych do 
związku tego należących państwach za zgłoszeniem się do 
ich dawniejszych obowiązków.

Hanower, 15 września. Neue Hannoversche Ztg 
zaprzecza, jak się zdaje, urzędownie pogłosce o zamierzo- 
ném ustąpieniu Geestemünde wolnemu miastu Bremie.

Wiedeń, 15 września. Baron Werther przybył tutaj, 
ażeby dawniejszą swą posadę posła pruskiego na nowo 
objąć. Wiener Ab end post pisze o tém: Zacny cha­
rakter i duch pojednawczy barona Werthera w trudnych 
okolicznościach każą uważać powrót jego za fakt dobrze 
wróżący.

Wiedeń, 14 września. Presse pisze: Jak słychać, 
ma jenerał Menabrea, który w czasie krótkiego swego po­
bytu stał się tu powszechnie persona grata, być przezna­
czonym na posła włoskiego u tutejszego dworu, a hr. Wim- 
pfen ma reprezentować gabinet austryacki u dworu flo­
renckiego. — Neue Freie Presse dowiaduje się, 
że rzą 1 pruski nie chce zezwolić królowi saskiemu na bra­
nie udziału w obradach tyczących się ukonstytuowania 
Związku północno-niemieckiego.

Triest, 15 września. Poczta wschodnia następujące 
przywiozła wiadomości: Ateny, 8 września. Poseł tu­
recki wręczył nową depeszę rządowi greckiemu. Eskadra 
angielska wypłynęła z Petras do Palermo.

Monachium, 15 września. (Depesza prywatna Ber­
liner Börsen Ztg). Pożyczka bawarska w ilości 28 
milionów guldenów negocyowana przez król, bank bawar­
ski z domem v. Erlanger i Synowie w Frankfurcie i z ber- 
lińskiśm Towarzystwem dyskontowém ma być częściowo 
wyłożoną do publicznéj subskrypcyi dnia 25 września.

Monachium, 15 września. Z pożyczki premiowanéj 
w ilości 28 milonów guldenów wyłożone będą 20 milionów 
po kursie 95 do subskrypcyi w Monachium, Augsburgu, 
Norymberdze, Berlinie, Frankfurcie n. M. i Stutgardzie. 
— Hrabia Bismarck otrzymał order św. Huberta a pan 
Savigny wielbi krzyż orderu zasługi korony bawarskiéj.

Petersburg, 15 września Wśród ogromnego natłoku 
ludzi stracono dziś Karakazowa na szubienicy. Frzedtćm 
obiegała pogłoska, że car daruje życie winowajcy. Gazeta 
akademii petersburgskiéj została na trzy miesiące za­
wieszona.

Paryż, 16 września. Według nadeszłych tu wiado­
mości z Madrytu rozkazano znieść kwarantannę dla osób 
przybywających z Portugalii.

Telegram z Rzymu opiewa, że legia rzymska z Fran­
cuzów złożona 15 bin. do Civitavecchia przybyła.

Paryż. 15 września. Wedle doniesień kilku dzienni­
ków podróż cesarza do Biarritz odroczono tymczasowo.

Florencja, 15 września. Zapewniają, że Prusy oświad­
czyły, iż trudności ze strony austryackićj wywołane prze­
ciwko uporządkowaniu długu weneckiego stósownie do 
precedencyi traktatu zurychskiego kwestyonują wykonanie 
układu pragskiego. — Z Wiednia donoszą pod wczoraj­
szym dniem, że dalsze obrady nad długiem weneckim od­
roczono do przyszłego tygodnia.

Florencja, 14 września. Tłokowania o dług wenecki 
napotykają na znaczne trudności. Austrya obstaje przy 
odrzuceniu zastosowania precedencyi traktatu zurych­
skiego na dług zaciągnięty po roku 1859. Ponieważ 
jednakże pokój Pragski i traktat o odstąpieniu Wenecyi 
na rzecz Francyi uświęciły precedencye traktatu zurych­
skiego bez żadnego zastrzeżenia, Włochy żądają zatćm 
stósownie do owych precedencyi, że jedynie specjalny 
dług Wenecyi przywiązany być ma do terytoryalnego po­
siadania tego kraju.

Carogród, 8 września. Wicekról egipski toczy układy 
z Portą o odstąpienie wyspy Kandyi w zamian za 80,000 
funt, szterliugów daniny w pierwszym roku, która przez 
15 lat corocznie będzie powiększaną. Dawniejszy minister 
skarbu Tevfik pasza mianowany został jeneralnym guber­
natorem Macedonii.

Cirogród, 15 września. Do Kandyi wysłano znowu 
znaczne posiłki. Okręty, przybywające z Trycstu, muszą 
odbywać dziesięciodniową kwarantannę, natomiast znie­
siono kwarantannę dla okrętów w Kustendże. Czynią 
tu przygotowania na przyjęcie Karola, księcia rumuńskie­
go. Jenerał Tiirr powróci! do Włoch. Jenerał polski 
Langiewicz przybył tutaj. W Persyi zaszła zmiana ga­
binetu.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 17 września 
z d. 15

Kurs wal: StalePowletrzeiwypog.
Syto: stale
na jesień..............  431/»
na wiosnę 1867... 47'/4 

Okowita: stale
wrześ.-paźdz.......... 155,,
na wiosnę 1867... 15’3 4/J4

O16J: wrześ........... 125 e I
na jesień................. 12’,,

Owies: wrześ. 2431,
Zyto na statkach. 630 
Okowita na stat.. —
Wypowie, żyta......  4000]
Wypowie, okowity 30000]

48
47

15'/, 
15’8 
12’/9 
12”„ 
24”,

4000

prs. 41/J% pożycz. 96’/, 
pruska 5°/0 pożycz. 1021, 
Obi. długu państw. 84 
Pezn n. 4% list. zst. 89

dto Ust. ren. S9‘, 
austr. pożycz, nar. 52% 
dto losy zr. 1860 62’/2 

polsk. list zastaw. 60% 
ros. poż. pr;m. 1864 85% 

dto 1866 80’/,
Rosyjskie banknoty 75 
Amerykany.............  75%

z d. 15

96’/, 
102% 
84% 
89 % 
89% 
52% 
61% 
61% 
85% 
807, 
757, 
75’/<

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 17 września. W korespondencji paryskiej 

Dziennika Warszawskiego nr. 201 z 14 września czytamy 
co następuje:

P. Teodor Żychlińskl oświadcza w swym Dzienniku
Poznańskim, że nie został mianowany ajentem głównym 
komitetu reprezentacyjnego na całe Poznańskie, i nadmie­
nia, że korespondent zurichski, podając tę wiadomość, chciał 
go skompromitować .w oczach rządu pruskiego. Muszę nie­
stety oświadczyć p. Żychlińskiemu, że uchodzi on tak w Pa­
ryżu jak i w Szwajcaryi za piastującego powyższy urząd; 
obok tego, nieustanne jego stosunki z roimaitemi komite­
tami emigracyjnemi, są wyraźnym tego dowodem. Nie ma 
tego tygodnia, w- którymby komitet reprezentacyjny nie 
otrzymał jakiej komunikacyi od p. Żychlińskiego; ostatnia 
z takich komunikacyi wskazywała przyszły tryb postępo­
wania deputowanych polskich w Berlinie. Przeto, panie 
Żychliński, nie udawaj zdziwionego, gdyż płacisz Gille- 
rowi, Gralewskiemu, Brzozowskiemu, drukujesz ich fanta­
styczne opisy podróży, donosisz o czynnościach komitetu 
reprezentacyjnego; Dziennik Poznański jest monitorem 
rewolucyi, a zatem jesteś pan jej pełnomocnikiem.

Zaiste, gdyby to nie było tak śmiesznym, trzebahy nazwać
nikczemnćm.

Poznań, 17 września. Od pana hr. J. Petnllckiego od­
bieramy następujące pismo:

Artykuł pana dr. H. Cegielskiego zamieszczony w nr. 206 
Dziennika Poznańskiego o żegludze parowej na Warcie, 
zniewala mnie obok podzięki szanownemu autorowi za spokojne 
i prawdziwe ocenienie przedsiębiorstwa naszego, do niektórych 
technicznych sprostowań. Nie będę powtarzał historycznego roz­
woju żeglugi parowej na Warcie, wspomnianego w oznaczonym 
artykule, przechodzę l-aczej do objaśnienia systemu łapowrego wy- 
l alazku p. Ossowskiego, zastosowanego do parostatku Warta, 
a który szanowny autor jako res judicata traktuje, choć dotąd 
żadnej próby tymże nie odbyto

Nie podpada żadnej wątpliwości, że ciągły równy ruch koła, 
najwłaściwszym jest motorem przy żegludze parowej na rzekach, 
że takowy najmniej zużywa statek, najmniejsze dając wstrząśnie- 
nie, najsilniej działa stósunkowo do sity machiny, ale na miałkich 
wodach i w ciasnćm korycie ma także swoje niedogodności, cho­
ciaż mniejsze niż śruba. Szerokość kół większą jest aniżeli łap 
systemu Ossowskiego, a lubo różnica parę cali tylko wynosi, dla 
żeglugi na Warcie znaczną już- jest, zwłaszcza przy przepływa­
niu mostów; grosz drobnym jest pieniążkiem: komu na nim zby­
wa, i bułki kupić nie może! Koła na mieliźnie o piasek zatarł­
szy, cały ciężar statku dźwigać muszą, posuwać go zatem, czyli 
naprzód działać nie mogą, gdy tymczasem łapy, za pomocą me­
chanizmu swego i położenia horyzontalnego, mimo zatarcia sta­
tku samego, nigdy pracować nie przestają, co więcćj, wyrzuca­
jąc wodę po za siebie, razem piasek odgarniają, przy innych za­
wadach, jak kamienie lub pnie, takowe za punkt oparcia silniej­
szego jeszcze używają, nie będąc z przyczyny dowolnego zanu­
rzania się, wystawione na uszkodzenie. Ogólna reguła fizyki 
uczy, że powiększenie szybkości kosztem siły tylko nastąpić 
może, czyli, że szybkość, siła i ciężar mający być podniesiony, 
zawsze w tym samym stosunku do siebie zostają, i żadna me­
chanika tego prawa natury zmienić nie zdoła, tutaj więc przy 
użyciu łap, zmniejszona szybkość innemi względami się kom­
pensuje.

Parostatek Warta w Szczecinie tylko częściowo przebudo­
wanym został i nową machinę parową otrzymał, która dokła­
dnością roboty zaszczyt przynosi znanej fabryce Vulcan, mimo 
że przy inauguracyjnej przejażdżce pompa zasilająca się zata­
mowała, co zresztą, jak sam autor artykułu przyznaje, chwilową 
t-.lko i przemijającą było przeszkodą, że zaś rozmaite polepsze­
nia nadzwyczaj ważne, mianowic e pod względem wielkiego zata­
piania się statku uwzględnionemi być nie mogły, każden łatwo 
pojmie, tak jak nie podlega żadnej wątpliwości, że przy nastę- 
phćj nowej konstrukcji, wszelkie ulepszenia, znane mianowicie 
amerykańskim technikom zastósowane zostaną. Przyrząd kołowy 
używany być może na Warcie od Szczecina aż do Poznania, 
a ponieważ pod względem prędkości korzystniejszym nam się wy­
dawał, postanowiliśmy użyć go na tej przestrzeni; na wyższej 
części Warty systemu łapowego spróbujemy.

Będąc w Berlinie na sejmie, nie mógłem wziąść udziału 
w próbach odbytych na miałkiój wodzie, zdaje mi się jednakże, 
iż takowe niedokładne były, i że dyrekeya nadto prędko w zby- 
tniem może zaufaniu do przedsiębiorstwa, publicznemu ocenieniu 
statek oddała, ale z drugiej strony także przekonany jestem, że 
niefortunna przejażdżka do Dębiny nie zmniejszy spółudziału 
dotąd nam okazywanego, tak jak naszćj energii i wytrwałości 
złamać nic zdoła. Żegluga parowa na rzekach tak ważną jest 
dźwignią handlu i przemysłu krajowego, że jedynie zupełna nie­
możność działania w tym kierunku od dalszych zabiegów wstrzy­
mać nasby mogła, tymczasem fakt dokonany przeprowadzenia 
ładunku 1000 cent, ze Szczecina do Poznania podczas najniższego 
stanu wody, jest mi dostateczną rękojmią dalszego powodzenia.

W końcu pozwolę sobie jeszcze jednę uwagę: publiczność 
mylne jakieś wyobrażenie miała o doniosłości wynalazku p. Os­
sowskiego; gdy celem tegoż po prostu było, ułatwienie spychania 
statku z mielizn, i mniej więcej praktycznym sposobem zużytko­
wania wązkiego koryta rzeki Warty, przypisywano mu, że tak 
powiem, dążność przewrócenia praw natury. Dyrekeya bardzo 
zimno i trzeźwo oceniała mechanizm wynalazku p. Ossowskiego, 
nie odrzucała go i dotąd nie odrzuca, ale nie wynalazek, lecz 
raczćj w ogóle żeglugę parową na Warcie, obok, lub mimo tegoż, 
za zadanie swoje postawiła.

Zbytecznem jest wspomnieć tu jeszcze o bezinteresowności 
p. dr. Cegielskiego w popieraniu wszystkiego, cokolwiek krajowi 
korzyści przynosić może, miło mi wszelako i przy żegludze pa­
rowej na Warcie oddać mu winno uznanie

Józef Potnlloki.

Poznań, 17 września. Jutro we wtorek przybywa do 
Poznania południowym pociągiem wrocławskim dowódzca Y kor­
pusu armii pruskiej Jenerał Steinmetz. Wedle najnowszych roz­

porządzeń powitają jenerała ua dworcu kolei żelaznej obecni tu 
oficerowie sztabu jeneralnego i oficerowie wojsk w Poznaniu kon- 
sysiujących i odprowadzą go do miasta. U bramy tryumfalnej 
naprzeciwko gmachu intendantury wojskowćj tuż przed bramą Ber­
lińską oczekiwać będą jenerała członkowie magistratu i repre­
zentanci miasta. Wieczorem odbędzie się pochód z pochodniami;
I ochód ten uroczysty wyjdzie z placu Bernardyńskiego i uda się 
przez Garbary, ulicę Wodną i Nową przed gmach komendy je- 
neralnej, a ztamtąd na plac Działowy. W czwartek dnia 20 b. 
m. odbędzie się uroczyste wejście wojsk pod dowództwem jenerał- 
porucznika Kirchbacha do miasta. Wojska pomienione zbiorą sie 
o godzinie 10 przed południem na wielkim placu musztry pod 
Dembcem i rozpoczną marsz ku miastu o godzinie 11 przez wieś 
Górczyn na żwirowce wrocławskiej, tak że czoło wojsk przybę­
dzie około godziny 12 przed bramę Berlińską. Niektóre oddziały, 
mianowicie artyleryi powróciły już wczoraj i onegdaj do Pozna­
nia. Magistrat wydał rozporządzenie, ażeby w obydwóch dniach 
przyjęcia (18 i 20) zawieszoną była nauka w szkołach miej­
skich i ażeby nauczyciele z dziećmi wzięli udział w uroczysto­
ściach. Szkoły ustawione będą pomiędzy bramą tryumfalną a 
bramą Berlińską. Jenerał Steinmetz wyjeżdża 18 wieczorem, czy 
też 19 w południe do Berlina, ażeby tam wziąść z wyższego roz­
kazu udział w uroczystościach, jakie się odbyć mają zpowodu wnij- 
ścia oddziałów gwardyi do stolicy.

— Donosząc w numerze 205 Dziennika o odbytym dnia 7 
bm. popisie dojrzałości uczniów tutejszego katolickiego gimna­
zjum św. Maryi Magdaleny, wyraziliśmy już wtedy, że powodem 
niekorzystnego rezultatu popisu, jest podobno nakaz władz wyż­
szych ściślejszego postępowania przy odbiorze egzaminu. Dziś 
jesteśmy w stanie potwierdzić nasze ówczesne domniemywanie 
i dodać, że nawet promocye we wyższych klasach gimnazyum po- 
mienionego obostrzone być mają. Tej to zatem okoliczności przy­
pisać należy, że w tym roku tak stósunkowo wielka liczba abi- 
turyentów w popisie dojrzałości przepadła, gdyż zkądinąd słyszy­
my, że i ci uczniowie, którzy nie złożyli popisu, bynajmniej nie 
zaniedbywali swych studyów, owszem odznaczali się pilnością.

— Rekoleaoye duchowieństwa, które się w czasie feryi 
św. Michalskich odbywać zwykły, w tym roku z powodu panu­
jącej cholery, jak się dowiadujemy z pewnego źródła, zniesione 
zostały.

— Dowiadujemy się, że pojutrze dnia 19 b. m. odbędzie 
się w tutejszym teatrze miejskim przedstawienie amaterów Po­
laków, mianowicie balet, melodram i koncert. Spodziewamy się, 
że publiczność polska przedstawienie to rodaków naszych zechce 
poprzeć licznem zebraniem się.

— Dwóch uczniów klasy pierwszój tutejszego gimnazyum 
luterskiego Fryderyka Wilhelma składało w zeszły piątek egsa- 
min dojrzałości i obaj otrzymali świadectwo dojrzałości.

— Na cholerę zachorowało w Poznaniu z dnia 13 na 14 
września 5 osób cywilnych, umarły 2. W lazarecie miejskim 
znajdowało się dnia 14 września 13 osób cholerycznych, we woj­
skowym 14.

— Tutejszych pięć bateryl kompletowych opuszcza Poznań 
i wieś Wildę, gdzie dotąd konsystowały, i zajmą kwatery we 
wsiach położonych wzdłuż zwirówki berlińskiej, gdzie tak długo 
pozostaną, dopóki baterye kompletowe nie zostaną rozwiązane 
i do linii wcielone, co zresztą wkrótce ma nastąpić.

— Sąd skazał jednego z tutejszych destylatorów za sprze­
dawanie tak nazwanej wódki cholerycznej, jako środka przeciwko 
cholerze, dnia 12 hm. na 2 tal. grzywien.

[] Gniezno, 16 września. Dnia wczorajszego wróciły 
dwa bataliony 49 pułku piechoty do miasta naszego. Przyjmo­
wano je biciem z moździerzy, mowami, bramami tryumfalnemi, 
wieńcami, kwiatami, wieczorom iluminacyą, ogniami bengalskimi 
itd; a choć ich liczba półtora tysiąca ludzi nie przenosi, dostała 
się sąsiednim folwarkom i wsiom znaczna załoga, ponieważ na 
domy gdzie cholera grasowała, kwater nie rozpisano. Na ugosz­
czenie wojska przeznaczyło miasto 3600 złp. Jutro rezerwy mają 
być puszczone.

Cholera lubo mniej groźnie i mniej gwałtownie niż przed 
tygodniem się pokazuje, haraczu przecież wybierać nie przestała, 
a mianowicie z gniazda, jakie sobie w początkach obrała ustąpić 
jej trudno. U was Środka i Chwaliszewo, u nas Cierpięgi i nad 
w zeszłym referacie wspomnionym rowem położone Grzybowo 
najwięcej dostarczają ofiar. Są domy, w których* cztery, pięć 
osób epidemii uległo, a niech się tylko w jednym domu pokaże 
to niezadługo i do sąsiedniego zawita. W pierwszych czasach 
grzebano tych, co chorobie ulegli, jak najrychlej, od tygodnia sta­
wiają nieboszczyków do budy, na cmentarzu św Piotra z desek 
wystawionej, i dopiero po dwóch dobach do grobu zwłoki ipusz- 
czają.

Lekarze i nielekarze zalecają i zalecali jako prezerwatywę 
przeciw cholerze między innemi używanie mięsnych potraw — ku 
pocieszeniu i uspokojeniu tej liczebnej większości biedaków, co to 
sobie kawałka mięsa nie są w stanie kupić, niechaj posłużą daty 
z jednego z pism publicznych niemieckich wyjęte. Wrocław stra­
cił do 24 sierpnia rb. przeszło 3000 osób, które epidemii uległy, 
kiedy tymczasem tamtejsza korekeya, gdzie mięso tylko chorzy 
dostają, epidemii całkićm nie zaznała Zeszłego roku grasowała 
epidemia w Tulonie do tego stopnia, że ludzi do wynoszenia 
i grzebania umarłych nie stało. Użyto więc do tej czynności 
sekcyi karnćj, z obozu pod Tulonem, więcój niezdrowo niż same 
miasto położonego. Strawy jaką sekeye karne karmią, nikt za­
pewne potrawą mięsną nie nazwie, a przecież między nią ani 
jednego przypadku cholery nie było.

Gimnazyum nasze rozpuściło uczniów na dniu 14 hm., toż 
samo uczyniły inne zakłady naukowe nie wyjmując pensyi pa­
nien. Jeżeli choroba, której ofiarą stał się także jeden z nauczy­
cieli p. Hennig, z miasta ustąpi, lekcje w gimnazyum rozpocząć 
się mają z dniem 3 października.

(r.) Kępno, 16 września. W numerze 208 Dz Po­
znańskiego doniósł pomiędzy inseratami p. Niklas o śmierci 
p. Maryi Adaminy Mierzyńskiój. Dzięki Bogu, wiadomość ta 
okazała się fałszywą, pani ta bowiem po ciężkiój słabości znów 
przyszła do siebie i pielęgnuje z poświęceniem wielkiem chorych, 
mianowicie na cholerę zapadłych.

— * Książęta bez tronu. Podajemy dość długą listę kró­
lów i książąt zdetronizowanych, którzy do dziś dnia żyją w róż­
nych częściach Europy. Patryarchą owych książąt jest Don Mi- 
guel portugalski, detronizowany w 1832 r, rezydujący w Niem­
czech; poślubił on księżniczkę niemiecką. Na drugićm miejscu 
idzie hrabia Chambord, wygnany w 1830 roku, a którego los po­
dzielili w roku 1848 członkowie linii młodszej Burbonów francu­
skich; ci ostatni zamieszkują po większśj części w Anglii, a hra­
bia Chambord przebywa znaczną część roku w Austryi. Między 
rokiem 1848 i JS59 żaden tron obalony nie został; za to znów 
ostatni rok był fatalnym dla wielu głów ukoronowanych: Leo­
pold i Ferdynand toskańscy, Frańciszek V modeński i Robert 
parmeński wygnani zostali z swych krajów i schronili się trzej 
pierwsi do Austryi, gdzie dotąd przebywają, a czwarty do Szwaj­
caryi. Roku następnego Franciszek II neapolitański przybył po­
większyć szeregi zdetronizowanych monarchów i założył rezy- 
d ncyą swą w Rzymie, którćj dotąd nie opuścił. We dwa łata 
późmój 1862, król Otton I zrzucony został z tronu greckiego 
i zamieszkuje w Niemczech. Król Jerzy hanowerski, elektor Fry­
deryk Wilhelm heski i książę Adolf nasawski są ostatnimi, którzy 
powiększyli grupę monarchów europejskich zdetronizowanych. 
Król hanowerski i książę nasawski rezydują w Austryi; elektor 
na teraz w Szczecinie, ma zamiar, jak mówią, osiąść w Szwaj­
caryi. Dodać można do tej listy księcia Kuzę, zamieszkałego obe­
cnie w Paryżu, i księcia Augustenburga, przebywającego blisko 
Reichenhall w Bawaryi.

Wiadomości literackie.
— Zeszyt III Przeglądu polskiego na miesiąc wrzesień rb. 

zawiera następujące rozprawy: 1) Aleksander I wobec sprawy 
polskiój na kongresie wiedeńskim przez Wł. Gołemberskiego •
2) Frańciszek Morawski przez Lucjana Siemieńskiego; 3) Stani­
sław Staszic, jako pisarz polityczny, przez Józefa Szujskiego;
4) Austrya w chwili przesilenia, przez L. Wodzickiego; 5) Spra­
wa ustaw lichwowych u nas, przez Michała Iioczyńskiego; 6) 
Knka słów o tymczasowym statucie dla miasta Krakowa i o wy­
borach do rady miejskiej, przez Cezara Hallera; 7) Kronika lite­
racka; 8) Przegląd polityczny, przez St. Koźmiana.

dwika Żychlińskiego.“ 2 tomy 8vo.
Dzieło to w najbliższym czasie opuści prasę, poczóm cen

prenumeracyjna za 2 tomy 2 tal. 20 sgr., od których nakladc 
jeszcze znaczną część na cel dobroczynny przeznacza, znaczni 
podwyższoną zostanie. — Chcący korzystać z niskićj ceny pr< 
numeracyjnej winni się zgłosić "jak najrychlój do księgarni Li 
dwika Merzbacha.

Dotychczas złożyli prenumeratę panowie:
Hr. Mielżyński Seweryn z Miłosławia I egzemplarz.
Żółtowski Edmund z Myszkowa 1
Lubieński Bogusław z Kiączyna J
Szułdrzyński Władysław z Siernik 1
Hr. Mielżyński Józef z Kotowa 1
Sulimirski Józef z Domanina 1
Hr. Botulicki Józef z Jeziór 1
Chłapowski Stefan i
Lączyński Adolf z Kościelca 1
Żychliński Bronisław z Targowćj Górki 1 „

(Dalszy ciąg tego spisu nastąpi.)
Księgarnia L. ffierzbaoba.



— Ziemianina numer 37 wyszedł z druku i zawiera: 
Próbka statyki gospodarczej czyli kiika wskazówek, według

który.h równowagę wzbogacania i wyczerpywania roli obliczać 
należy. — O monecie. — Roślina, jej organizm i życie. (Dokoń­
czenie). Napisał Juliusz Au. — Rozmaitości: Sposób niszczenia 
pędraków.

PrsyljyH do Poznania dnia 17 września.
BAZAR. Zakrzewski z Lubinia, Wierzbiński z Włókna, Mann 

z Międzyrzecza
HOTEL DD NORD. Zakrzewski z Żabna, Wolniewicz z Dębicza, 

Bartsch z Oławy.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hrabia Bniński z Ćmachowa, 

hr. Kwilecki z Kobylnik, Chłapowski z żoną z Kopaszewa, 
Sczaniecki z Kalisza.

OEH.uJOA HOTEL FRANCUSKI. Baranowska z Rożnowa, Za­
borowski z Dziećmiarek.

POO CZARNI V oRLEM. Kowalski z Woli książęcej, Lewiń­
ski z Wągrowca.

TILSNFUa HOTEL GARNI. Połczyński z Jaroczewa, Kruska 
z Ciążynia.

Gospodarstw®, przemysł i kaadcl.

cych, upoważniając zarazem do zbycia w tenże sam sposób osta­
tniego podobnego składu w m. Lodzi. Wreszcie wyrzeklszy: że 
wywiązanie się jak najspieszniejsze z obowiąz.ń względem spółki 
zaciągniętych, jest powinnością każdego uczestnika instytucyi, nie 
mogącej na dłuższą zwlokę narażać wszystkich tych, którzy wie- 
dzem jedynie pobudką dopomożenia rozwojowi domu, bezintere­
sownie kapitały swe na ten cel poświęcili; powołali wyborem, 
zgodnie z przepisem ustawy na likwidatorów spółki, trzech jej 
akeyonaryuszów to jest: pp. Emiliana Kretkowskiego, Jana Bie- 
s ekierskiego i Aleksandra Jabłońskiego, dodając im moc prze­
prowadzenia wzmiankowanej likwidacyi w myśl dyspozycji kon­
traktu spólkowego, oraz przepisów kodeksu handlowego. Uchwały 
to podając do powszechnej wiadomości, podpisani mają zaszczyt 
uprzejmie zobowiązać wszystkich debitorów spółki, a w szcze­
gólności współobywateli ziemian (których ciąży jeszcze należność 
blisko 100,000 rs. wynosząca) o pospieszenie z uregulowaniem 
mianowicie przed terminem złożenia ostatecznego bilansu to jest 
d 1 paźdzernika rb rachunków swoich; nieianiój o względne 
popieranie byłych składów towarów domu, dziś własnością pry­
watną będących, w których tenże dom znaczno posiadając wie­
rzytelności swoje, przez liczny udział samych interesowanych, 
rychlej pokrytemi one mieć może. Włocławek, dnia 1 września 
1866 r.

Eugeniusz Dąbski. Józef hr. Skarbek.
Albin Słubicki.

Kursa zamian: Londyn 6. 21’%. Hamburg 151%. Am­
sterdam 143%. Warszawa 75%.

Aleksander Makowski i Sp.

43.
* Mąka.
tal., nr 0

Berlin, 15 września. Mąka pszenna nr 0 
i 1 4—5',, tal., mąka rżana nr 1 3%

-33/« tal.,- nr 0_i 1 3%— 3%„ tal. pł. za centn, bez akcyzy.
-Poznań, 15 września. Mąka pszenna nr. 

do 5 tal., mąka rżaaa nr 0 i 1 3 tal. 5 
fen. płac, za cent, bez akcyzy.

sgr.
0 i 1 4 tal. 20 sgr. 
do 3 tal. 7 sgr. 6

Óóiaicsiedih
{Rełdn jfeaBZssńsSifł, 17 września.

Pozn. nowe listy zast. 4% 90 żąd. Pozn. listy rent 90% 
plac. Pozn. 5°/o oblig; powiat. — p!ac. Banku, polsk. 75 plac, 
żachodnio-pruskie 4% nowe listy zast. — tal. pł.

Żyto: wypow. 350 węcpli, na wrzos. 41 żąd. i pl., wrzos, 
paźd. 41 żąd. i pic., na jesień 41% żąd., 41'/, pic., paźd.-listop. 
41% żąd. i p'ac., lislop.-grud. 41 żąd. i plac., grud.-stycz. 42 
tal. żądl

Okowita: (z beczką) wypow. 6000 kwart, ’na wrzes. 14 
żąd., 13"/,, pł., paźd 14 żąd., 13'%, pł., listop. 13% pł., 13% 
żąd., grud. 13% pic., 13% żąd , stycz. 13’%, żąd. i płc., jluty 
14 tal. żąd.

giełd w a e.

IÎ0
------płac., doll. 1. 11% płc., Zagr. bankn. 99% pic.
banknoty 78'/, płc., Ros. banknoty 75% płc. — Dyskejt

Tedkowe o.
Ziemiopłody, okowita lid.:
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 54—76 tal., 20/ 

na wrzes. i wrzes-paźd. 68% ż., paźd.-list. i list.-grud t 
6S kwicc.-maj 68'%—69 tal. pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu 
funt. 47'/,—% płac., 80—82 funt. 48—% z basenu i start i”*“><1'1 
na wrzes. i wrzes-paźd. 47%—48% płac, 48% żąd.,
47%—%, listop.-grud. 47'/,—%, na wiosnę 46%—47%, 
czerw. 47%—’/, tal. płac. Jęczmień: w miej-cu 1750 fJ,
—45 tal. szląski 40—41, z Marchii 42 tal. pł Owies: IM 
w miejscu 23—27 tal.., szląski 26%, z Marchii 26 tal., na 
24%, wrzes.-paźd. 24'/,— %, paźd.-list. 24%—%, list.-grud 
na wiesnę 24%—% tal. płac. Groch: 2250 funt, do g<
—64 tal., na paszę £0—64 tal. płc. Olej rzepiowy: p 
bez beczki w miejscu 12%, tal. żąd., na wrzes. 12'%, wn

'minis''-»Biur'

i wier«3“

redo

12'/,—%,, paźd-listop. 12%—%, listop.-giud. 12%, lutyJ,«fro( 
12%„ kwiec.-maj 12%,— % tal. płac. Olej lniany: w X»mbo 
14% tal. płac. Okowita: 8000% Trak w miejscu bez d< 
153'- tal- nłfl.P. Z na wr7Oi i nrnłn _r»a4rł 1^1/ i P*, tak płac , z beczką na wrzes." i wrze.-paźd.%5'/„—> 
15%, żąd., paźd.-list. 15'/,,—’/, płc. i żąd, list-grud. I41 
kwiec.-maj 15’%—'% płc, maj-czerw. 15%, płc. 15%, tał.

Ciietda wraelawtka,

(./.) Z Kościańskiego, 17 września. Sierpniowe ulewy 
przeszkodziły wczesnemu zasianiu zimowych roślin olejnych. 
Mimo to rzep i rze; ik w okolicy naszej znakomicie obecnie wy­
glądają, i by tylko wolne były od wszelakich przypadłości, roko­
wałyby korzystne żniwo.

Sprzęt potrawów przeważnie ukończony. W wielu miej­
scach potrawu obficiej sprzątnięto niż pierwszego siana.

Dziś ogólnie gospodarze zajęci siewem żyta; na lżejszych 
rolach wcześniej zasiane już powschodziło, a że ziarno dostate­
czną znalazło w ziemi wilgoć, równo i gę>to zeszło.

Wielokrotnie w gospodarstwach po oziminie następuje ko­
niczyna, bądź sama, bądź też z trawami. Ze względu na wio­
senne przymrozki i posuchy zaleca się koniczynę i traw mię- 
szankę już siać w jesieni. Świeżo szląscy gospodarze zwrócili 
się z zapytaniem w tej kwestyi do prof. dr. Juliusza Kukną 
i otrzymali odpowiedź, iż postępowanie takie tylko zalecić może, 
jednakże nieodzownym jest, by siew już we wrześniu nastąpił, 
ażeby młoda roślina dostatecznie przed zimą zawziąść się mogła. 
Radzi dalej, by siew był gęsty, IG do 20 funt, na mórg magd., 
a w końcu odnawia starą receptę, by w mięszankę tę dosypy­
wano na każdy mórg 1 funt kopru i kminku.

Choroba perek, zapomniany gość lat ostatnich,, w tym roku 
wszystkie pola tą rośliną zasadzone nawiedziła. Niejednokrotnie 
zauważono, iż tego lata mało gdzie i to nierównocześnie a bar­
dzo krótko perki kwitły. Tu i owdzie na naci kartoflanej już 
z początkiem sierpnia pokazały się brunatne plamy; w połowie 
sierpnia rzadko było można spotkać pole wolne od plam czar­
nych. Dziś powszechnie role perkami zasadzone przedstawiają 
smutny obraz zniszczenia: znikły liście, schną nagie, ciemne łęty

' i niezadługo w popiół się zamienią.
Niechcę twierdzić, by choroba ta znacznie niekorzystny 

wpływ na ilościowy plon perek wywrzeć miała, wszelako wątpię, 
by «ykepane, zdrowo do wiosny przechować się dały.

” Zwracam się do naturalistów naszych, szczególniej do zaj­
mujących się mikroskopicznemi badamami roślin, by zajęli się 
obserwowaniem tegorocznej choroby perek, by w kwestyi tyle 
dla rolnictwa ważnej przedewszystkiem sprawdzili, jaki to jest 
rodzaj choroby, by starali się odgadnąć jej powody, a chroń ąc 
się paliatyw, oparci na wynikach umiejętnego badania, podali 
środek chroniący od powtarzającej się klęski a tern samem za­
pobiegli znacznym dla rolnika stratom.

— * Na naradach komisyi centralnój dla wystawy powsze­
chnej w Paryżu okaza'o się, iż połączenie pruskiego obszaru wysta 
wy z obszarem, przeznaczonym dla krajów anektowanych, pociągnę­
łoby za sobą wielkie trudności, ponieważ plany dla wystawy pru­
skiej są już wygotowane i łż do drobnostek wykończone. Przeciw 
połączeniu przemawiają także architektoniczne stosunki pałacu 
wystawy, ponieważ oddział pruski stoi w harmonicznym z cało­
ścią związku. Zresztą rychło będzie się trzeba zdecydować, co 
dotąd było nie możebnem, gdyż członek techniczny komiki, p. 
Pflaume, byi ściągnięty do wojska.

— * Układy względem podjęcia się budowy rosyjskłój ko • 
lei żelaznej z Dynaburga na Witebsk do Orla ukończo: o sta­
nowczo z towarzystwem niemieckiem a w czasie najbliższym po­
czynione będą kroki odpowiednie względem zebrania potrzebnego 
kapitału za wspóluem działaniem angielskiego, holenderskiego 
i niemieckiego targu pieniężnego.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

— * W dniu 30 sierpnia rb. odbyło się w m. Włocławku 
ogłoszone na ten dzień, ogólne zebranie akeyonaryuszów miej­
scowego Domu Zleceń Ziemian, na którem obecni (w przepisanej 
ustawą liczbie), spólnicy rzeczonego komandytu, dopełnili nastę­
pujące” czynności, to jest: zawotowali i zakwitowali przedłużone 
sobie przez spólników firmowych, a sprawdzone przez komitet 
nadzorczy, bilanse domu z ubiegłych lat czterech, zatwierdzając 
przytem przyznawane dotąd tymczasowo akcyom procenta za rok 
1862 w stosunku 9% a za lata 1363/« w stosunku 5 od sta, i za­
wieszając dalszy pobór tych procentów, za ostatnie lat dwa, do 
czasu ukończenia likwidacyi majątku spółki. — Dalej na wnio­
sek spólników firmowych, żądających przyspieszenia tej likwida­
cyi, uznawszy spółkę za rozwiązaną, postanowili: że ostateczny 
bilans, nie z terminem, kończącym z mocy kontraktu jej działa­
nia, to jest z dniem 10 listopada, lecz z d. 1 października rb. ma 
być sporządzonym i po zatwierdzeniu onego przez spólników fir­
mowych urzędowe układy, o odstąpienie na rzecz osób trzecich, 
składów towarów domu w Kutnie, Łęczycy i Włocławku istnieją.-

f
Familii i przyjaciołom donoszę, że 

dziś w wieczór o godzinie 7'/, moja 
najukochańsza żona Gabryela Wiśnie­
wska urodzona Szpingier zakończyła 
swój żywot doczesny po 4S-godzinnej 
chorobie. Stroskany mąż wraz z dwoma 
małemi dziećmi. _ (4232)

Kcynia, 15 września 1866.
EL Wiśniewski

Gdańsk, 15 września. Przez cały tydzień mieliśmy piękną 
pogodę.

W Anglii silne deszcze przeszkadzają a rawet zagrażają 
żniwom w północnych częściach kraju. Pod tym wpływem targi 
ogólnie przybrały od 2 do i szyi, na kwarterze. Zeszłoroczne 
ziarno szczególniej było poszukiwane.

We Francyi sprzęt pszenicy okazał się stanowczo niedo­
statecznym, przez co na targach prowincyonalnych ceny sę pod­
noszą, a główne place zaczęły robić obstalunki w Anglii i na 
Bałtyku.

W Belgii i Hoiandyi pszenica i żyto z latwoścą odcho­
dziły po wyższych notowaniach.

Na naszej giełdzie dowozy świeżej pszenicy były bagatelne 
i po znacznie wyższej cenie chętnych znajdowały kupców. Par- 
tye śpichrzowe były poszukiwane i drożej płacone, bo właści­
ciele przy wyczerpujących się zapasach wysokie mbli żądania, 
lub się cofali z targu. Żyto również podniosło się w cenie o 1% 
sgr. na szeflu; podnie ieiiie zaś pszenicy od ostatniego sprawo­
zdania no ujemy 2% do 3'% sgr.

Sprzedano w ciągu tygodnia:
pszenicy 54,000 szefli, żyta 10,800 szefli, jęczmienia 6000 

szefli, owsa 600 szefli, grochu 300 szefli, rzepiku 4200 szefli, rze- 
piu 600 szefli.

Płacono za szefel 85 funt, celnych:

Pszenicy pięknej szetl. 16 garn.......... .
, średniej „ ......................

„ pośled. „ ......................
Zyta ciężkiego „ ......................

„ lżejszego „ ........................
Jęczmienia dużego „ ......................

„ drobn. „ .................
Owsa „ ......................
Grochu do gotow. „ .......................

„ na paszę ..............................
Rzepiu zimowego „ ......................
Rzepiku zimowego „ ..... .......... ......
Rzepiu latowego „ ........................
Rzepiku latowego . „ ..... .................
Tatarki ... „ .......................
Perek.......................... .......................
Masła garn. . . . „ ......................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białej „ ......................
Siana, cent . . . „ .......................
Słomy, „ . . „ ......................
Oleju, ,, . . . „ .......................
Okowity (beczka iOO kw.) 80% Trak

dnia 15 września ............
dnia 17 „ ............

Ciieiilta berlińska, 15 wrześna.
Tak wiadomości o kwestyi wschodniej jako też o trudnoś-

17 września 1866

tal tu. Ul.
do

8g- ¡ln.

20 _ 2 25 __
2 10 — 2 15 _
2 — — 2 7 6
1 22 6 1 25 —
1 13 9 1 20 _
1 10 1 15 _
1 7 6 1 12 6

- 2-1 1 1 6
— — — — — —
— — — — — —
— - — — — —

— — — — — —
— — — — — _
- — — — —- _
— 10 — — 11 —

2 — — 2 17 6
— — — — —
— — — — —
— — — __ — —
— — — — — —
— — — — — —
- — _ — — _
— — — — —

Pszenicy szklistej starej 
„ jasnej
» pstrej

„ ordynarnej 
Żyta 81% funt 
Jęczmienia 72 funt 
Owsa 50 funt. 
Grochu 90 funt. 
Rzepiku 72 funt. 
Rzepiu 72 funt

funt łut.
86 
86 
S2

świeżej 85
72
83

funt. łut.
do 85 14 
„ 83 
„ 80 
„ 81 
„ 68 
„ 75

tal.sarr. fen.
3 Í4 2 do 
3

tal. -<~r. .

11
26

3
8

23
18
26

8
8
4
4
6
6
2

10 -
3 4

20 - 
25 10 

1 8 
15 —
11
22
23

10

26 8
Przybyło do Gdańska Wisłą w ostatnim tygodniu: 

pszenicy 410 szefli, żyta 1260 szefli, rzepiku 1860 szefli, owsa 
420 szefli, siemienia lnianego 150 szefli; belek dębowych 7741, 
sosnowych i okrąglaków 22,846, szweli dębowych 3636, bali i kle­
pek 931 łaszt. '

. Przed posiedzeniem o godzinie 10 rozpo- 
cznie się wystawa i przegląd klaczy ze źre­
bakami mniejszych posiedzicieli ziemskich 
i włcścian, w celu premiowania celujących.

Obwieszczenie.
Bronisław Żychliński, dziedzic dóbr Tar­

gowej Górki, powiatu średzkiego, zgubił 
w mieście Wrześni dnia 9 wrziśnia rb. list 
rekomendowany, w którym dwa litógrafo 
wane formularze wekslowe, opatrzone akce 
ptem jego in blanco na 1000 i resp. 1700 
tal. się znajdowały.

Wzywamy niniejszém nieznajomego wła 
ściciela tych akceptów, które jak następuje 
brzmiały:

„Augenommen fiir Eintausend Thaler, 
zablbar am 13 Decembęr 1866.

Bronisław von Żychliński 
auf Targowa Górka“

i resp.
„Angenommen fiir Siebzehnhundert Tha 
ler, zahlbar am 13 Decęmber 18G6.

Bronisław von Żychliński 
auf Targowa Górka“,

ażeby się najpózniéj dnia 13 czerwca 1S67 r. 
u sądu tutejszego zgłosił, w przeciwnym bo­
wiem razie takowe za nieważne uznane będą.

Września, dnia 11 września 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział 1. [4223].

Do nagrody przypuszczone będą tylko kla­
cze w kraju urodzono ze źrebiętami nia- 
łemi, roczniakami, aż dó trzyletniih wła­
snego Chowu.

Miejsce wystawy urządzone będzie już na 
dniu 2 października we Wrześni, na placu 
przy dawnej stajni wojskowej, dokąd kon­
kurenci z klaczami i źrebakami swemi się 
udadzą.

Na nagrody spotrzebuje się fundusz z kasy 
krajowej przez p. Naczelnego prezesa w ilo­
ści 25 tal. Towarzystwu dany, oraz z 12 tal. 
z kasy Towarzystwa przez Dyrekcyą wy­
znaczony.

Te 37 tal podzielone są na siedm premii: 
1 wynosząca 10 tal. = 10 tal.
1 8 „ = 8 „

= 10
= 9

.15 września.
Zyto: wyp. 2000 cent., ceny mało się zmieniły; na ,nnsi 

42 pic., wrzes-paźd. 41'% 42 płc. i żąd., paźd.-list. i list 
41%, P% gru.-styc. 41%, pł., styc.-luty 42% pł. i -żąd., luty,) Fra 
42’/,—'%, marz.-kwie. 42%, kwie.-maj 42'%—%, tal. pł. ; 4
nica: na wrzes. 60 tak płc. Jęczmień: na wrzes. 41 ta U 
Owies: na wrze. 35 tak żąd. Rzep: na wrze. 99 tak żąd 
rzepiowy: ceny miło zmienione; w miejscu 12% tak żącma A 
wrzes. 12'.% żąd., wrzes.-paźd. 12 żąd, 11" „ płc, paźd.-k w 
list.-grud. i grud.-stycz. 11"% żąd., kwie.-maj 12 żąd., maj»
12 tal pl. Okowita: z początku po wyższych cenach, w <1 **' 
spokojniej, wyp. 5000 kwart, w miejscu 14%, tal. żąd., 14'miejS 
"*■ ; wrzes.-paźd. 14%, żąd., paźd.-list. 14%,,—’/, pł.na wrzes. 1
grud. 14'/, żąd , luty-marz. 14’3, 
czerw. 15 tak żąd.

kwiec.-maj 14’, 

Na targu:

204
182

*/> Pic.

192 170 
170 160

piękna śred. POŚLl
sgr. sgr. SglP

80 - 86 75 68l
79 81 '.7 73-.
77—81 75 70-
75—77 74 71-(
— 51! 55 _
53-54 52 —- 1 i
44—45 43 40—J
— 29 28 __ 1
25—26 24 _ 11
60-62 56 50-fh
} za 150 funt. brutto.

ene

kartoflana: 100 kwart po 80%, Trail.

Pt

krotnie odpowiedni znalazło wyraz. Obrót wszakże był ożywiony 
i rozleglejszy niż w dniach poprzednich.

Walory pras kia: Dobrow. poż. państwa (4% %) 96% płc. 
Poż. pstwa zr. 1859 (5%) 102'/, pł. Obi. pstwa (3%) 84% pł. Poż. 
pstwa prom, z r. 1855 (3%°0) i 24% płc.

List, zast: Zach.-prus. (3>%%) 77'/, pł., dto (4%) 85'/, źd 
dto (4'%%) 93 żąd., Pozn. nowe (4%) 89 % płc , Listy ront.: Poz 
(4%) 89*% żąd., Prusk. (4%) 89’/, płc.

Walary aagranlosne: Austr.-metal. (5%) 47 płac., Poły 
naród. (5%) 53 płac., Losy z roku 1854 (4%) 58'% płc., Losy 
kred, z r. 1858 65'/. pł., Losy z r. 1860 (5%) 62 płac., Losy 
z r. 1864 (5%0) 37’/, pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 6!) płac., 
— Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 85%, żd., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 64% żd., Polskie eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%)
S7% płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 88 pł , Polskie listy
zast. 3 em. w rs. (4%) 613% płac. — Włoska pożyczka (5%) 56
płac. — Amer. pożyć. (6%,) 76'/, pł. — Akeye 6el. ¿ek: Kok 
min. 147", plac., Gak-Ear.-Lud. (5%,) 80 plac., Austr.-franc. 97 
pic., Warsz.-wied. (5%) 58 płac. — Baakł lid.! Austr. crćd. mob. 
<5%) 60 płac., Pozn. prow. (4%) 99'% żąd., Szląs. stów. bank. 

‘.4°„) 112 żąd., — Certyf. hipot. Hiibnera (4'% %) 101'/, plac., 
Hansem. :4’%°,0) 95 żąd., Henckel (4%,%) 97 pic., Obi. kip. szl. 
stów. bank. (4’Z,0/,) 100% żąd., Meining. (4'/,%) — żąd.

Kefs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr pruski 113%% pic., ldr
110% płc., suwereny 6. 22’8 pł., nap. 5. 11'/, pic., półimper.

Pszenica biała stara
„ „ nowa
„ żółta stara
„ „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień 
Owies stary 

„ nowy 
Gruch 
Rzep
Rzepik zimowy 

Okowita
tal. pł.

Cllelsln szczecińska, 15 września. Ws?
Pszenica: ceny mało zmienione, w miejscu 85 funt.|dot^d 

stara 6S—75 tal. płc , bardzo piękna nowa 75% tak pł., 8|f na f 
funt, żółta na wrzes.-paźd. 72%,—73, paźd.-list. 71", płac, 
na wiosnę 71% tak płc. Żyto: w końcu po trochę s’abi 
cenach; 2000 funt, w miejscu 46—47'/, tak, na wrzes.-paźd.f
—%, paźd.-listop 45%,—46, na wiosnę 46—'/, tak płc. J|1 n rt »X i I»- —7 _ ___ __ .    •mień 1 owies bez obrotu. Rzepik zimowy: w miejsi 
—82'% tak, na wrzes.-paźd. 84, paźd. 84%, tak płc. OlójJ 
pi o wy: ceny stałe i trochę wyższe, w miejsca bez beczki 
tal. żąd., na wrzes.-paźd 12'/,—%, paźd.-list. 12% pic. i 
list.-grud. 12% pł , kwie.-maj 12% żąd, 12'/, tak pł. Oko 
ceny stałe, w miejscu bez beczki 15'/,, tal. płc., na wrzes. ’espon 
14%, płc, 14"/,, żąd., paźd.-list. 14%,,—% płc., 14’% ' ’ 
grud. 14%%, na wiosnę l5 —'/, tak płc.

Zapowiedziano 50 w. pszenicy i 20,000 kw okowity.
Na dzisiejszym targu: pszenica 66—73, żyto ' 

jęczmień 39- 44, owies 24—26, groch 50—55 tak, siożenit 
10—12'/, sgr., słoma 7—9 tak, kartofle 14—18 sgr. 2e ] 

eiłeida »»rszavmSau, 15 września. ¡g0
Listy zasta. ICO rubl. 85 żąd. — Oblig. skarb, (rs. mh r 

83', żąd. — Akcje kolei żelaz. warszaw.-wied. 70 płc. — j • . 
kolei żel warsz.-byd. 63'% żąd.—Nowa poż. ros. z r. 186-’ -1111 
(5%) 111 pł. - listy likw. (4%) 62% pł., 63'% żąd.

mie;.

yaiów 
to m<

Berlin, 16 września. Kursa dzisiejszego obrotu hai 1 P° 
wego. Obrotów mało ale kursa stale. Notujemy: austr. t zwo 
kredyt. 60 płc., losy z 1860 roku 62 płac., ameryk. poży 10WCJ 
—3 s P^., włoska pożyczka 5>%—56 płc. W akcyach kole wio n 
laznycb nie zawierano interesów.

Obi* ieszczc»i€\
Dostawa wszelkich drukowanych i litogra- 

fowanycb formularzy dla biór i zakładów 
podpisanego magistratu poruczoną zostanie 
w drodze minuslicytacyi na czas od l sty­
cznia 1S67 do 31 grudnia 1870, i to:

a) druki w terminie dnia 15 paźdzlei- 
nika rb.

b) litograficzne roboty w terminie dnia 16 
października rb. przed południem o 
godzinie 11 przed panem drem Samter 
radzcą miasta, na ratuszu.

Warunki są w naszej registraturze do 
przejrzenia.

Poznań, dnia 12 września 18G6.EBagiatrat. [4224],

Razem 7 premii, wynoszących 37 tal
Komisyą oceniającą i przedstawiającą kla­

cze do nagrody obierze Dyrekcyą z przyto 
mnycb członków Towarzystwa przed rozpo­
częciem wystawy, a nagrody wręczone będą 
właścicielom klaczy przy rozpoczęcu posie­
dzenia Towarzystwa w hotelu p. Paprzyc- 
wiego wobec walnpgo zebrania. Czas i miej­
sce dają także dobią sposobność wszystkim 
chodującym konie do zaprezentowania swych 
produktów; użyteczną i pouczającą rzeczą 
byłoby zatem, gdyby i więksi posiedziciele 
ziemscy dochowck swój na tę wystawę przy­
prowadzili, przez co nietylkoby liczbę pię­
knych wzorów pomnożyli, lecz także zapo­
znaliby ogół gospodarzy z dobremi -stadni­
nami.

Upraszamy więc jak najuprzejmiej nietylko 
włościan i mniejszych posiedzicieli ziemskich, 
lecz także i większych włości dziedziców i 
dzierżawców, aby jak najliczniej ze swoim 
dochowkiem stawić się raczyli i wystawę tę 
klaczy udziałem s»ym wsparli.

Juliób Stitnoiwgki,
[4196]. z polecenia.

Prośba,
Na rzecz stojącego pod naszym zarządem 

zakładu s erót dr Jacoba, w którym wycho­
wuje się trzydzieści osieroconych ubogich 
dz:ewcząt katol ckiego i protestantsk ego wy­
znania z tutejszego miasta, zamierzamy i w 
roku bieżącym na początku października 
urządzić loteryą.

W tym celu prosimy szanowne panie i pan­
ny i przyjaciół zakładu sierót usilnie i uni- 
żen e, aby przez przesłanie robót ręcz­
nych 1 innych r dpowłednieh przedmiotów z
wsparły łaskawie dobroczynne nasze przed- 
sięwz ęcie, składając takowe na ręce jednej 
z podpisanych w przebiegu miesiąca września.

Podarki prócz bieżącego numeru nosić 
będę także . nazwisko szanownej dawczyni 
lub dawcy.

Losów do tej loteryi po 7%, sgr. dostać 
można u nas i w zakładzie s erćt na Nowej 
ulicy a dzień i miejsce wystawy p darków 
- losowania ich wcześnie ogłoszonemi zostaną

ł oznań, dnia 3 września 1S66.
Si. Stródel. B. Be ger. Hi Bielefcld. 
A. Giersch. Hi. Herm ann D. v. Horn. 

Ei Kohieis. C. Tschnsobke. [40471

W Krobi lekarz obojga języków krajo­
wych bardzo pożądany, zwłaszcza żc apte­
karz tutejszy umarł. Osobistość i skrzę 
tność zapewnia z pewnością u wszelkich 
wyznań tak w mieście jak i w okolicy do­
bre utrzymane. (4227)

Jakób Keymann.
W nowo wystaurowanym domu przy 

Grobli nr 31 jest do wynajęcia od św. Mi­
chała kilka nowo tapetowanych pomieszkali 
z Stenią i remizą w cenie od 1/0 - 280 tal.

[4182]
Familią, życzącą sobie przyjąć od św Mi­

chała rb 4 neżni na stół i stancyą pod 
umiarkowanemi warunkami, wskaże p Ed­
mund Drwęski, zamieszkały przy Nowej ul. 
No 70. [4123]

Od św. Michała przyjmuje gimnazyastów 
na stół i stancyą, ręcząc za wygodę i mo­
ralny dozór [4239]

Teeiiln Mąhrowwshtt wdowo, 
Śty Marcin Nr. 72.

Z dniem dzisiejszym przyjmujemy prenu­
meratę w ilości 2 lal. na 2’kwartal” iFrze- 
£lądu Polskiego w Krakowie.

Poznań, dnia 18 września 1866. [4241]
Administraoya Dziennika.

Guwerner, Polak, będący w stanie przy­
gotować chłopców do wyż zych kla8 gimna­
zjalnych lub realnych, poszukuje miejsca. 
Bliższą wiadomość udzieli p. ZÓrawski w 
redakcji Dziennika [4229]

Wróciwszy z wojska, mieszkam jak da 
wnićj u p. Izaaka Spi'inz. [4245]

Dr. Hakov;ski

W starój Goślinie pod Bojanowem znaj- 
d-ie umieszczenie od 1 października b r 
służąca, która ma umieć pięknie bieliznę 
szyć i prać; które będą potrzebować kon­
dycji, ni cli s:ę zgłoszą i prześlą zaświad 
czenia. (4235)

Inowrocław.

Dom. Przecław pod Rokitnicą potrzebuje 
człowieka zdatnego do gospodarstwa — 
także potrzebuje owczarza. 14201]

Poszukuje się ziiatnege ogrodowego, ka­
walera, od św.” Hlichala r. b. Zgło zenia 
przyjmują się pod adresem: P. N E’ar 
kcwice. (4225)

Ekonom. Polak, doskonały w swym fachu, 
poszukuje każdego czasu posady bądź to w 
Księstwie bądź w Królestwie. O łaskawe 
oferty uprasza się pod adr. K. N Nr. 100 
franco poste restante Jarooin. |4205])

Zastósowawszy się do wielostronnych ży­
czeń moich szanownych odbiorców, mam od­
tąd i porcelanę w pośledniejszym towar, e, 
pobcojąc mianowicie

talerze po

Sprzedaż koni.

Niw stęp wjijce nowości otrzymała 
i poleca księgarnia Ludwika fflerzbaoha 
w Poznaniu przy Placu Wilhelmowski nr. 8 
Kwict Fr. ’r olemlr, popularna nauka wy­

chowania 20 sgr.
Kraszewski L J-, wieczory Drezdeńskie 1 

tal. 15 sgr
Kraszewski I. kartki z podróży 185S—

64 r. 3 tal. 10 sgr.
Ludzie i ludziska,

15 sgr.
życie 1 wegetowanie

Walne zebranie Towarzystwa rolniczego
powiatów wrzesińskiego, średzkiego i gnie 
źnieńskiego, które dla panującej w okolicy 
epidemii w miesiącu wrześniu rb. na późnićj 
odłrżone zostało, odbędzie się dnia 3 pa­
ździernika rb. o godzinie 12 w południe 
we Wrześni w hotelu p. Paprzyckicgo; na 
które członków uprzejmie zarząd zaprasza.

25 sgr. i więcej
Z, 14 i «IZ! 13.

Dalej polecam skiad mój tiajnow- 
szycb i najpiękniejszych towa­
rów szklnnnyeb jako to: zastawy 
stołowe, wazy itd., wyroby z huty 
Józefiny — jako też serwisy itd. w najwięk­
szym doborze i po najdostępniejszych cenach.z--------------t "'J--------- ----------------- ----------------------------------------

Do tać u mnie także można wszelkich na­
czyń fajansowych.

Klosze do lamp i cylindry en gros i en 
detail. (4236)

Ludwik Moebius.
Uwagi godue.

Przy nadchodzącej porze rozpoczęcia go­
rzelni polecają podpisani wielki swój skład 
instrumentów fizykalnych jako to: nor­
malne alkoholometry Brix'a wraz z świa­
dectw: m stemplowania i tabellą, sachareo- 
metry do zacieru, alkoholometry zamykające 
się, wszystkie gatunki termometrów zacie­
rowych, probierze kartofli według Dra Kro- 
ckera, szkła wskarujące stan wody, probie­
rze oleju, piwa, mleka, ługu i kwasów, ba­
rometry wskazujące dokładnie powietrze.

Równocześnie polecamy po najtańszych 
cenach nasze wyborne okulary, ochraniające 
i wzmacniające wzrok, pihce-nez, i lornety, 
mikroskopy, lupy, teleskopy, przybory ry­
sunkowe, busole,” libelle, stereoskopy i t. d. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się 
natychmiast [4:4]

innéj 
wadź 
,duje¡ 
:łu h 
»y, jeW skutek nakazanej demobilizacyi 

daną zostanie publicznie w dniu 19, 4«, 
i w dniach następnych codziennie na D 
łowym placu rano od godziny 8 a po pl brt 
dniu od godziny 2 najwięcej dającemu ¡ak ) 
natychmiastową zapłatę znaczna liczba “ 
ni cugowych i wierzchowy 
pod warunkami, w terminie sprzedaży 
sić się mającemu.

Poznań, dnia 16 września 1866.
Komenda dolno-szląsklego polnego pnlićwl„.artyleryi No 5. ,bW1?;

[423% v. Hcuneke. " P
"legółCebulki kwiatowe ¡Kan

jako to: hiacynty, tulipany, krokusy itd. naga 
lecą i rozsyła cenniki ich franko i grań ifw

Wojciech Krause, kw
ogrodnik ąrtyst. i sprzedażą się trudni e Że 

Św. Wojciech 37,40. [42 o’n

sob:Najlepsze Petroleum steri
kwa:tę po 8 sgr., w beczkach oryginały cudn 
taniej, i świeże młodzie funto .. ¿ 
poleca handel "i “•

Zboralskiego£ie<
[4164] w Pleszewie. ¡¡opiel

ich iSuperfosfaty.

&I>r»woz<laiiiic
prywatnśj kasy oszczędności i pożyczek wekslowych w Śremie, za czas od lipca 1865 aż 

do tegoż czasu 1866 r.
Wpływ roczny wynosił:

tal sgr
z remanentu zeszłorocznego .................................................... 46O 8
z depozytów.................... '............................................................. 12,114 29
z zwrotu pożyczek......................................................................30,580 17
z opłaconych procentów............ .................................... i........ 1,805 15
z zwrotu kosztów procesowych.................................... ........... 92 —

Ogółem................
Rozchód czynił:

na koszta administracyi..............Z............................... ............... 519 3
na spłacone depozyta............. /...................'..............................18,610 —
na udzielone pożyczki................................................................ 24,624 —
na opłacone procenta od depozytów......................................... 565 3
na awansowane koszta procesowe ........................................... 219 24

fen.
3
3

tal. sgr. fn

45,053 10

ZostTo remanentu w kasie gotówką..........
Wpływ ogólny od zawiązania Towarzystwa (1859) wynosi.......522,813
Rozchód ogólny............. .................................. ................................522,297

44,533 — 11

3 11 
24 10

515 9 )

Remanent jak wyżej................ 5l5 9 1
Podając powyższe sprawozdanie do wiadomości Szanownej Publiczności, wzywamy 

zaraz: m wszystkich tych, którzy de. ozyta w naszej kasie posiadają, aby dokumentu na 
takowe celem uzupełnienia ich pod wzgiędem procentów kasie przesłać zcchcieli.

Śrem, 13 września 1866
Dyrekcyą Towarzystwa.

[4233],

W interesie komisowym, który w bieżą­
cym miesiącn otwieramy', pomieścić możemy 
bezpłatnie dwóch uczn\ Interes nasz bę­
dzie szkołą dla młodzieży, chcącej się 
zapoznać z różnemi gałęziami hupiectwa 
Wzywamy n niejszem do korzystania z niój 
i zgłoszenia się. Warunki-m niezbędnym 
przyjęcia jest wykształcenie przynajmniej 
sekundanera. [4206]

Bank kredytowy
Donimirskiego, Kalksteina, Łyskowskiego 

1 Spółki 
w Toruniu.

Bracia Pohl,
optycy.

W Poznaniu ul. Wilhelmowska 9. 
W Wrocławiu ul. Świdnicka 38.

Licytacja.
Podaje się niniejszem do publicznej wia­

domości, że pozostały po śp. ks. prób. Kro- 
piwciokim żywy i martwy inwentarz

dnia 22 września r. b. 
na probostwie w Pempowio (pod Krobią), 
drogą licytacyi, za gotową zapłatę, sprze- 
danym zostanie. [4231 ]

(Fosforan wapna. Saurer pb(Unn 
pborsaurer £4alk.) i,,..

Król, pruska chemiczna fabryka w SoWr Kb0 
nebeck, która wzwyż izeczoną mierzw|Äs=
uznanej sprzedaje dobroci, oddala mi aj 
turę na W Ks. Poznańskie. Przy roi 
czynającej się uprawie polecam się pal 
gospodarzom, prosząc o łaskawe zamót 
nla, a zresztą gotów jestem do udzieli 
wszelkiego bliższego objaśnienia.

Ii. Mimou Meyer, 
[42341 Französische Str. 43, w Berlin!k pul

«go.

mar

, Świece. Tanio.
»wiece parafinowe paczkę 

4%^sgr.,
Świece stearynowe paczkę e 

5’(« sgr, przy odbiorze 10 paczek poleca
Michaeli« Reich Lna

w Poznaniu.
(4215)_____ Handel korzeni.

Pierwszą przesyłkę elblM? tój

skich minogów otr,ymali Ig*
W. F. Meyer i Sp, iie

przy placu Wilhelmowskim No [Sffi;
%ci 

Win 
« w 

Cl«

A.
enia

Odłożenie auketi-
Aukcya towarów kolonialnych ul Wodna 

No. 25 odbędzie się w środę, d. 26 t. m
Ryclilęwski,

[4242] królewski komisarz aukcyjny.

Aukcya mebli itd

gazuDna świeczniki
do nabycia u “ [4/226]

S. Sobeckiego.
do

Żelazna kuchnia tanio do nabycia, ulica 
Berlińska No. 28 u Bera [4244]

20 tal. nagrody.
Wczoraj rano skradziono mi z pokoju nie 

zamkniętego:
zloty zegarek «Sansski, czarną 

emalią i brylantami wysa­
dzany;

zloty łańcuszek do zegarka z ka- 
ezykiem i kluczykiem;

broszę koralową;
zloty pierścień z kapsułką; 
brunatną skórzaną portmonet­

kę ze stalową oprawą.
Juliusz Heimami,

[4237] Sapieźyński plac nr. 1.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie we wtorek dnia 18 
września rb. przed południem od 9 godz. 
przy WronleokieJ ulicy nr. 24 na gruncie 
Stęszewskiego najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatę należące do pozosta­
łości Strobia dobre meble mahoniowe, jako 
to: szafy, komody, stoły, krze, 
sła, sofy, łóżka, zwierciadła, 
obrazy, ubiory, pościel, bieli­
znę, sprzęty domowe, gospo­
darskie 1 kuchenne.

[4228]
Rychlewsbi,

król, komisarz aukcyjny.

[4243]

Teatr miejski.
W środę, d 19 września 1866 odbędzie

Balet, melodram i koncert aje I
z którego część przeznaczona na ubogi1 

Program będzie umieszczony na afiszuj uzi
Biletów numerowanych dostać można u p* 
Żupaóskiego w księgarni i w ekspedy'A lc* 
Dziennika. (4240;

Rornel Szczep a in ki*
baletnik.

IW
y

U:Mii,
Vci
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